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Berlin, 20. 4. (PAT). W związku z zapo» 
wiedzianem na 25 kwietnia wznowieniem kon 
ferencji rozbrojeniowej, biuro Wolffa ogłasza 
enuncjację ambasadora Nadolnego, precyzu» 
jącą stanowisko wobec projektu Mac DonaL 
da. Nadolny oświadcza, że NIEMCY W 
SPRAWIE ROZBROJENIA UWAŻAJĄ SIĘ 
ZA WIERZYCIELI INNYCH PAŃSTW
i nigdy nie zgodzą się na dalsze odraczanie 
decyzji w sprawie przyszłej konwencji. Niem» 
cy zgodnie z postanowieniami paktu żądają 
ograniczenia zbrojeń wszystkich państw do 
stanu, jakiego wymaga ich bezpieczeństwo na* 
rodowe. Wysoko uzbroione naństwa mają się
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Walka o dolara
W przededniu reformy pieniężnej w Ameryce
Paryż, 20. 4. (PAT). Agencja Ha vasa do­

losi s Waszyngtonu, że zagadnienie reformy
lieniężnej w Stanach Zjednoczonych staje się 
«m oorez bardziej aktualne. Najwybitniejsi 
eoretycy i kierownicy życia finansowego Sta­
rów wypowiadają się za koniecznością jaknaj- 
szybszych decyzyj.

Walter Lippman, powołując się na przykład 
Niemiec z r. 1931 i Anglji z września tegoż 
■oku, nawołuje do wydania ustawy, która mo- 
■ taby obniżyć wartość pieniądza, albo cen pro- 
nktów. Trzeba się zdecydować albo na in- 

■Mę, albo NA DEFLACJĘ. Lippmann broni 
Wsad wtrzyjnania cen na rynku wewnętrznym, 
iważając, że znaczenie raczej drugorzędne ma 
iweztja wartości pieniądza na rynkach ze- 
"■nętrznych.

Na terenie kongresu WAŁKA 0 „ZAGA­
DNIENIE DOLARA “ między demokratami a 
republikanami nabiera również coraz silniej- 
szych akcentów. Walka ta jednak, jak oświad- 
:zaJą demokraci, nie jest skierowaną przeciw­
ko osobie Roosevelta, a chodzi jedynie o za- 
sadnieze rozwiązanie problemu.

Jak dalej informuje dzisiejsza poranna pra­
ss paryska, wczoraj odbyła się w Białym Do­
mu narada, w której rezultacie prezydent 
Rooserefc zdecydował osobiście zająć się kwe- 
stją reformy pieniężnej i przystępuje do przy­
gotowania odnośnego planu. Szczególne po­
parcie znajduje nawet wśród większości de­
mokratów decyzja prezydenta ograniczenia 
znacznie wpływów wielkich banków amerykań­
skich.

Paryż, 20. 4. (PAT). „La laberte“, „Le 
Temps“ i inne pisma paryskie popołudniowe 
stwierdzają jednomyślnie, że na czoło konfe­
rencji waszyngtońskiej wysunie się kwestja 
nstabilizowamia kursu dolara w stosunku do 
funta szterlinga.

Korespondent „Paris Soir“ donosi, że pre­
zydent Roosevelt ma zwrócić się do Mac Do­
nalda z propozycją ustabilizowania funta, a 

w calu uniknięcia dewaloryzacjl dolara. 
Kweatja długów międzypaństwowych w c-.asie 
najbliższych rozmów w Waszyngtonie usunię­
ta będzie podobno na dalszy plan.

Szatahski obłęd 
hitlerowców 

Blulnierczc plabalu wielka* 
nocne w Austria

Wiedeń, 20. 4. (PAT). W tygodniu przed­
świątecznym w Linzu rozlepiono plakaty z 
blużnierczemi napisami; „Heil Hitler, Juda 
Christus verrecke!" Plakat ten wywołał w ko­
łach katolickich olbrzymie wzburzenie i zgor­
szenie. Biskup Linzu ogłosił protest, podkre­
ślając, że taki pomysł mógł powstać tylao na 
tle NIECHRZEŚCIJAŃSKIEGO OBŁĘDU 
RASOWEGO HITLEROWCÓW. Miejscowe 
kierownictwo partji narodowych socjalistów 
ogłosiło oświadczenie, w którem wypiera się 
autorstwa plakatu i wyznaczyło nagrodę 1000 
izylingów za wykrycie sprawców.

„Gehurtslad“ Millera
Berlin, 20. 4. (PAT). Bawiący w Mona- 

chjum kanclerz Hitler po spotkaniu się < mi­
nistrem Goeringiem, powracającym z Włoch 
uda się do Beschtesgaden, gdzie spędzić ma 
dzień swoich urodzin, przypadających w dniu 
dzisiejszym. W dniu tym gmachy rządowe 
będą udekorowane flagami. Przygotowane są 
defilady oddziałów szturmowych i Stahlhelmu. 
W kancelarji Rzeszy wyłożona będzie do pod­
pisu specjalna księga dla składających nieobe- 

yc.aemu kanclerzowi życzenia. Prezydent Rze­
szy Hindenburg przesłał kanclerzowi Hitlero­
wi za pośrednictwem sekretarza stanu Meis­
nera swój wizerunek w srebrnych ramkach z 
odręcznem pismem «raitulacyjnesfr

Spacl<-h dolara na giełdach 
Ńwlala

(o) Warszawa, 20. 4. (tel. wł.) Wczoraj 
na giełdach światowych zanotowano dość po­
ważny spadek kursu dolara. Kurs dolara naj­
niższy wynosił 8,65, najwyższy 8,77. Strata w 
kursie wahała się od 10 do 12 punktów.

Na giełdzie warsizawskiej dewizy amery-

Paryż, 20. 4. (PAT). Berliński korespon» 
dont „Paris Soir“ donosi o przewidywanej w 
najbliższym czasie zmianie na stanowisku mi» 
nistra spraw zagranicznych Rzeszy. Zdaje się 
Iż von Neurath będzie przeniesiony w stan 
spoczynku, a w najlepszym wypadku miano» 
wany ambasadorem w Londynie.

Jak informuje korespondent, nie pomoże 
von Neurathowi ostatni jego artykuł, ogłoszo 
ny w „Koenigsberger Allgemeine Zeitung“, w 
którym minister stara się wykazać, iż całko» 

ki w Londynie odbył wczoraj dłuższą rozmowę 
z ministrem spraw zagranicznych Simonem, po 
której w kołach rządowych zapanował opty­
mizm co do dalszego ułożenia się stosunków 
sowiecko-bryty j skich.

Spodziewane jest, że prezydjum CKW 
ZSRR, ułaskawi obu skazanych na karę wię-

Paryż, 20. 4. (PAT), „Le Temps" w dłuż­
szym artykule omawia stosunek Niemiec do 
Szlezwiku duńskiego, pisząc m, in.: „Zamach, 
którego Niemcy nie odważyłyby się dokonać 
dziś w stosunku do t. zw- korytarza polskiego, 
gdyż oddźwięk byłby zbyt natychmiastowy i 
zbyt bolesny, próbuje się obecnie przeprowa­
dzić w stosunku do Szlezwiku' duńskiego. 

kańskie przedwczoraj notowano po kursie 
8,861-2, a wczoraj 8,76. Gotówkowy dolar w 
obrotach prywatnych notowany był przedwczo­
raj 8,85Vi, a wczoraj 8,75.

Jak wyjaśniają sfery finansowe, wahania 
te są wynikiem niewyjaśnionej sytuacji finan­
sowej w Stanach Zjednoczonych.

wicie przystosował się do panującego w Niem 
czech systemu. Prawdopodobnie miejsce von 
Neuratha zajmie von Papen, zdobywający so» 
bie coraz większe zaufanie Hitlera.

Korespondent twierdzi dalej, iż zamierzone 
są poważne zmiany na placówkach dyploma.- 
tycznych. Dojdzie również do przesunięć w 
centrali niemieckiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych. Zmiana na stanowisku ambasadora 
niemieckiego w Paryżu zdaje się być wyklu» 
czona. i 

ziania Anglików, zawiesi wykonanie wyroku i 
że zamieni go na wydalenie ich z granic ZSRR. 
W tym wypadku będą oni mogli wyjechać z 
Moskwy w niedzielę lub poniedziałek i wobec 
tego dekret o zakazie importu sowieckiego do 
Anglji, który miał wejść w życie w środę dnia 
26 kwietnia uległby odwołaniu.

Akcję swoją Niemcy opierają na przeświad­
czeniu o słabości mocarstw. Niechaj Niemcy 
jednak wezmą pod uwagę sytuację geografi­
czną Danji i wielkie znaczenie cieśniny mor­
skiej, łączącej morze północne z Bałtykiem, a 
dojdą do wniosku, że ich prowokacje na gra­
nicy duńskiej nie mogą ujść uwagi Londynu." 

rozbroić do tego minimum, a uzbrojenie Nie» 
mieo doprowadzone być musi do stopnia, gwa 
rantującego bezpieczeństwo państwa niemiec» 
kiego. Konwencja może być TYLKO PIER» 
WSZYM ETAPEM OGRANICZENIA WY, 
SOKICH ZBROJEŃ, byle ograniczenie to 
było istotne i decydujące. Niemcy godzą się 
również, aby pełne równouprawnienie z in» 
nemi mocarstwami nastąpiło dopiero po pię» 
cioletuim okresie przejściowym, nic żądają 
uzbrojenia w celach agresywnych, ale nie mo» 
gą się wyrzec wszelkich możliwości obrony 
swego bezpieczeństwa.

W sprawia żadań francuskich, dotyczących

W Rzymie nie było 
mowy o Pomorzu

Berlin, 20. 4 (PAT). Biuro Conti, powo­
dując się na informacje z kół miarodajnych 
zaprzecza wiadomości, podanej przez „Time- 
sa", według której w czasie rozmów ministrów 
niemieckich z prom jerem Mussolinim omawia­
na była sprawa Pomorza polskiego- Ze strony 
włoskiej, jak stwierdza doniesienie „Times«“ 
dano do zrozumienia, że Włochom trudno by­
łoby poprzeć stanowisko Niemiec w sprawie 
t. zw. korytarza.

Mussolini przeciw 
hitlerowcom ?

Prasa austriacka o wynikach 
wtruly Doitusa

Wiedeń, 20. 4. (PAT). „Weltblatt" do­
nosi, że Mussolini obiecał kanclerzowi Dol- 
tusowi pełne poparcie przeciwko polityce 
narodowych socjalistów Z kół poinformo­
wanych słychac, że premier włoski oświad­
czył nawet ministrom niemieckim, że me 
życzy sobie, by Niemcy narodowo-soejab- 
styczni eksponowali się na rzecz swoich to 
warzyszy austriackich.

Rozmowy 
nicmiccko-trancuskie 
w sprawie nałclu czferech
Berlin, 20. 4. (PAT). Tekst memorjału 

francuskiego w sprawie paktu czterech został 
rządowi Rzeszy oficjalnie przesłany. Stano­
wić on będzie punkt wyjścia dla urzędowych 
rozmów niemiecko-francuskich, które według 
informacji biura Conti — podjęte zostaną w 
Berlinie po powrocie z urlopu ambasadora 
Francois Poncet.

Wielka konferencja hit* 
lerowców i Stahlhelmu 
odbędzie sie w 1*1 «marli jum

Berlin 20. 4. (PAT). W sobotę odbędzie 
się w Monachjum konferencja przywódców 
p»rtji narodowo-socjalistyaznej, na którą za­
proszeni mają być przedstawiciele Stahlhelmu 
cekm zajęcia stanowiska wobec planów przy­
szłej współpracy obu tych najważniejszych 
ugrupowań eh ozu narodowego. Na konferen­
cji przybyć ma również kanclerz Hitler.

Złoto z Ameryki 
do Pary£a wysytaM banici 

nowolurskit
Paryż, 20. 4. (PAT). Dzienniki podają, że 

Guaranty Trust otrzymał zezwolenie od Fede» 
rai Reserve Board na wyekspediowanie do 
Paryża złota wartości 3 miłjonów dolarów. — 
Wysyłka ta ma nastąpić w dniu dzisiejszym. 
Jednocześnie Chase Bank otrzymał zezwolenie 
na dokonanie analogicznej operacji, która mu 
stąpi w najbliższy piątek.

dalszych gwarancyj bezpieczeństwa, delegacja 
niemiecka, mimo zasadniczych zastrzeżeń, nie 
odrzuciła dyskusji nad zgłoszonym przez Frań 
cję planem i weźmie udział w rozważaniu ods 
nośnych postanowień, zawartych w projekcie 
angielskim. Żądania w sprawie ujednostajnić, 
nia typu armji Niemcy traktują bardzo ostroż 
nie. Gotowi jesteśmy, kończy Nadolny — 
przeprowadzić pewne zmiany w Reichswehrze. 
domagamy się jednak pozostawienia w spra, 
wie systemu armji każdemu rządowi swobody 
dostosowania się do specjalnych stosunków 
danego kraju.

Papen — ministrem 
spraw zagranicznych Rzeszy? 

Przed ustąpieniem Neuratha

Poprawa stosunków rosyjsko- 
bryiyiskich

Sowietu ułaskawią skazanych Anglików
Londyn, 20. 4. (PAT). Ambasador sowiec-

Prowokacje niemieckie nad granica 
Danii .

nie modą uiść uwadi Londynu

Morderca listonosza prsed
sodem (strona 5-to)

Niemcy „wierzycielami“ w sprawie 
rozbrojenia

Znamicnnu Dlos dcledala niemieckiego przed wznowieniem Konferencji rozbrojeniowej

r
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Grożą tuż odwetem w 1935 roku
Jeżyki hitlerowskie wysuwała sie lui z poza zębów
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wano podziemne składy amunicji a cały sy­
stem gór stanowi twierdzę. Wybudowano pod- 
dziemne kryjówki, które zapełnione zostały za­
pasaj a i amunicji.

Każda forteca posiada działa różnego ka­
libru- Są działa i na 820 mm. Osobom cywil­
nym nie jest dozwolony dostęp do tych for­
tec. W Ilyrskiej Bistricy buduje się 5 nowych 
koszar dla piechoty i pięć wielkich baz artyle­
ryjskich. W innych okolicznych miastach prze 
budowuje się i powiększa koszary wojskowe. W 
Koritency wywłaszczone zostaną wielkie grun­
ta, aby mógł tam być wybudowany aerodrom.

Dyktator Italji zapewnia w ten sposób so­
bie i innym... pokój europejski!

Według informacyj jednego z pism bel­
gradzkich nad granicą jugosłowiańską w okoli 
each Bistrice i Klan w górach i dolinach peł 
no jest robotników włoskich przybyłych z 
Włoch południowych. Robotnicy ci poddani są 
dyscyplinie niemal wojskowej i przygotowują 
betonowe, żelazne i inne konstrukcje, instalu­
ją działa wielkiego kalibru i baterję artylerji 
górskiej, llyrska Bystrica jest ośrodkiem tego 
ruchu. Stąd prowadzą nowe drogi, które mają 
wielkie znaczenie strategiczne. Stare drogi zo­
stały naprawione, wzmocniono również mc-sty, 
aby przewożone mogły być ciężkie transporty.

Pod masywem Snieżnika wybudowane tu­
nel, przez który transportowane mogą być dzia 
la ciężkiego kalibru. Na szczycie tym fbudo-

siedzeniu sądu prezes Ulrych rozkazał komen­
dantowi warty wypuszczenie Siwerta na wal 
ność, oraz niezwłoczne aresztowanie Thornto- 
na- Wszystkim oskarżonym zaliczono areszt 
prewencyjny. Skazani Rosjanie przyjęli wyrok 
r widoczną ulgą-

Jest to pierwszy w historji sądownictwa so­
wieckiego wypadek tak łagodnego wyroku. — 
W motywach sąd zaznaczył m in-, że no zmniei 
szenie kary wpłynął lokalny charakter i nie­
wielkie stosunkowo następstwo akcji dywersvj 
no-sabotażowe).

skim (PPS) i Baudouin de Courtenay'em 
(mniejszości narodowe).

Gdy w dniu ii grudnia Prezydent Na 
rutowicz składał przysięgę, stanął przed 
Zgromadzeniem zbryzgany błotem ulicy 
a w kilka dni później padł z ręki szaleń­
ca, fanatycznego wyznawcy instygat’- 
rów endeckich...
Następcą jego -ostaje Stanisław Wojcie­
chowski, zdobywając w dniu 20 grudnia 
1922 r. już w pierwszem głosowaniu 
Zgromadzenia absolutną większość wobec 
221 głosów, jakie padły na kandydata pra 
wicy, K. Morawskiego.

Po przewrocie majowym i rezygnacji 
Wojciechowskiego zbiera się Zgromadze­
nie Narodowe dwukrotnie. W dniu 31 ma 
ja 1926 wybiera ono w pierwszem już glo 
sowaniu Prezydentem Marszałka Piłsud­
skiego i legalizuje tern samem dokonany 
przewrót. Po rezygnacji Marszalka już w 
dniu następnym (1. 6. 1926) Zgromadze­
nie Narodowe powołu na urząd Prezy­
denta prof. Ignacego Mościckiego.

Dzisiejszy układ sił politycznych w 
państwie i ciałach ustawodawczych daje 
gwarancję, że najbliższy wybór Głowy 
Państwa pójdzie po linji, reprezentowa­
nej przez ten obóz, który od lat 7 dźwiga 
odpowiedzialność za Rzeczpospolitą. Nie­
mniej stwierdzić należy, że Konstytucja 
marcowa, która w świetle doświadczeń na 
szych i obcych domaga się stanowczej 
rewizji, ulec powinna znowelizowaniu i w 
artykułach, dotyczących wyboru Prezy­
denta. Z

derwanych ziem niemieckich", a z niego wy­
chodzić będą ulice z nazwami poszczególnych 
terenów utraconych. jPrzypomnijmy sobie — 
pisze Schauwecker — że na posiadającym dla 
Niemiec przyszłość wschodzie leżą miasta, jak 
Toruń, Bydgoszcz, Poznań, Grudziądz, Gdańsk, 
Wąbrzeźno, Nowe — wszystko miasta których 
nazwy stanowią dla nas dzisiaj ognisty apel 
pod adresem naszego honoru (?) Pamiętajmy o 
tem, że nazwy, jak: Katowice, Pszczyna, Król 
Huta, Rybnik i Tarnowskie Góry a wraz z 
niemi najbogatsza część Górnego Śląska z mil- 
jonem mieszkańców została oderwana(?) od 
Prus — Niemiec, że dzisiaj przez zamykanie 
szkól niemieckich i prawie całkowite zni­
szczenie kultury (?) niemieckiej dokonywa się 

Nussoltni orędownikiem pokoju
Baterie armat nad dranicą iugos owiańską

W »neunte na$eego 
mona

Z inicjatywy Rady Porozumiewawczej Zwią­
zków Polskich we Francji odbędzie aię w dniu 
27 bm. na wychoctótwie azereg uroczystości i 
akademji zorganizowanych pod wspólnem ki­
słem obrony polskiego morza- Wszystkie związ­
ki emigracyjne zapowiedziały udział w impro 
zach. na ktpre zostaną również zaproszeni dsU 
łącze francuscy oraz organizacje b- wojskowych 

A francuskich i beldtialddb.

Kandydatury zgłaszane.być muszą na pi­
śmie i poparte conajmniej przez 50 elekto­
rów. „Rozprawa nad zgłoszonemi kandy­
daturami jest niedopuszczalna". „Jakie­
kolwiek przemówienia, obrady i uchwały 
poza wyborem i zaprzysiężeniem Prezy­
denta oraz zatwierdzeniem protokułów są 
wykluczone i zgóry nieprawomocne“. To 
też Zgromadzenie Narodowe ogranicza 
się do samego wyboru, które jest tajne i 
odbywa się zapotnocą kartek. O ile w 
pierwszych dwóch głosowaniach żaden ze 
zgłoszonych kandydatów nie otrzyma ab­
solutnej większości głosów, następują glo 
sowania ściślejsze, przy których odp 1 lają 
kolejno ci kandydaci, którzy w poprzed- 
niem glosowaniu otrzymali najmniejszą i- 
lość głosów. Zgromadzenie Narodowe 
zbiera się powtórnie dla zaprzysiężenia e- 
lekta, poczem niezwłocznie zostaje przez 
Przewodniczącego rozwiązane.

Czterokrotnie już Zgromadzenie Na­
rodowe było powołane do wyboru Głowy 
Państwa. Zawsze dotąd wybór ten ogby­
wał się w okolicznościach prawdziwie dra 
matycznych. Pierwsze Zgromadzenie w 
dniu 9 grudnia 1922 r., zawichrzone zo­
stało przez wyuzdaną demagogję Narodo 
wej Demokracji, odbywało się wśród 
zgiełku demonstracyj ulicznych i zbrod­
niczego podżegania prawicowej prasy. 
Prezydentem wybrany został Gabrjel Na­
rutowicz, w piątem dopiero głosowaniu 
odnosząc zwycięstwo nad kontrkandyda­
tami: M. Zamoyskim (kandydat prawicy), 
S. Wojciechowskim (P. S. L-), Daszyń-

Berliński „Lokal Anzeiger" zamieścił w nu 
merze świątecznym artykuł niejakiego Schau- 
weckera w sprawie wprowadzenia w całych 
Niemczech nowych nazw ulic, placów itd. No 
we nazwy mają, przypominać Niemcom, że Rze 
sza jest w rzeczywistości większą (?) niż dzi­
siaj. „Są Niemcy — mówi autor — którym ni« 
wolno być Niemcami, i są Niemcy, którzy jed­
nak Niemcami być muszą."

Z powyższych założeń wychodząc Schauwec­
ker proponuje stosować odtąd — przy nada­
waniu nazw ulicom, placom itd. — wszędzie 
nazwy terenów, gdzie ludność niemiecka mie­
szka w zwartych szeregach. Plac centralny 
miejscowości, która tą innowację w insty ucji 
zaprowadzi, winien się nazywać „Placem o-

Sejm i Senat, zjednoczone w Zgroma­
dzeniu Narodowem, dokonają w najbliż­
szych tygodniach wyboru nowego Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Artykuł 39 marcowej Konstytucji sta­
nowi, że „Prezydenta Rzeczypospolitej 
wybierają na lat siedem bezwzględną 
większością głosów Sejm i Senat, połą­
czone w Zgromadzeniu Narodowem. Zgro 
madzenie Narodowe zwołuje Prezydent 
Rzeczypospolitej w ostatnim kwartale sie 
dmiolecia swego urzędowania“, o ile zaś 
tego nie uczyni, „Sejm i Senat łączą się z 
samego prawa w Zgromadzenie Narodo­
we na zaproszenie Marszałka Sejmu i pod 
jego przewodnictwem."

To postanowienie Konstytucji nie 
przeszło w Sejmie ustawodawczym bez 
walki. Budziło przedewszystkiem liczne 
zastrzeżenia na lewicy. Poseł Czapiński 
zwalczał proponowany przez większość 
komisji sposób wyboru Prezydenta jako 
antydemokratyczny z tego przedewszyst­
kiem względu, że dopuszczał instytucję 
Senatu do współstanowienia o osobie e- 
lektą. Klub „Wyzwolenia“ jeszcze w 
dniu ostatecznego głosowania nad artyku 
łem 39-tym (4 lutego 1921) podtrzymy­
wał swą poprawkę, domagającą się plebi­
scytowego wyboru Głowy Państwa. „Na­
czelnika Państwa wybierają na ląt 7 
wszyscy, czynne prawo do Sejmu posia­
dający obywatele Państwa w głosowaniu 
na dwóch kandydatów, wybranych przez 
Sejm."

Inna poprawka lewicy mówiła o ple­
biscycie między trzema kandydatami Sej 
mu. A nie brakło i zwolenników t. zw. 
elektorskiego systemu. Kluby N. P. R., 
P. S. L.» P. P. S. proponowały następują­
ce sformułowanie odnośnego artykułu 
Konstytucji; „Prezydenta Rzeczypospoli­
tej wybiera na lat 7 absolutną większo­
ścią głosów powołane wyłącznie w tym 
celu Zgromadzenie Narodowe, złożone z 
elektorów wybranych według sejmowej 
ordynacji wyborczej w ilości podwójnej w 
stosunku do ustawowej liczby posłów sej­
mowych". Ostatecznie, dzięki stanowisku 
prawicy, zwycięża formula większości ko­
misji, wzorowana na konstytucji francu­
skiej, oddająca wybór Prezydenta w ręce 
Zgromadzenia Narodowego, złożonego z 
posłów i senatorów; zwycięża zresztą nie­
wielką tylko większością 184 głosów prze­
ciw 155. Formuła ta wchodzi w skład Kon 
stytucji jako jej artykuł 39 i jest dotąd 
obowiązującą podstawą prawną dla wy­
boru Głowy Państwa.

Uzupełnieniem Konstytucji, □ ile cho­
dzi o wybór Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, jest ustawa z 27-go lipca 1922 r., za­
wierająca regulamin Zgromadzenia Na­
rodowego. Nie wywołała już ona zasad­
niczej rozprawy. Projekt rządowy został 
przyjęty bez dyskusji i z małemi tylko po 
prawkami komisyjnemi, które — według 
słów referenta posła ks. Lutosławskiego 
— uzupełniały projekt rządowy „postano 
wieniami zaczerpniętemi przeważnie z re­
gulaminu francuskiego Zgromadzenia Na 
rodowego“. Regulamin ustala technikę 
zwoływania Zgromadzenia Narodowego, 
zgłaszania kandydatur samego wyboru i 
wreszcie — w rozwinięciu artykułu 54 
Konstytucji — cerem on jał zaprzysięże­
nia elekta.

Artykuł 1 powiada, że Prezydent (a w 
wyjątkowych wypadkach Marszałek Sej­
mu) zwołuje Zgromadzenie „w miejscu i 
czasie przez siebie wyznaczonym". Stoli­
ca państwa nie jest więc wymieniona ja­
ko wskazane zgóry miejsce obrad Zgro­
madzenia Narodowego. Na tym to arty­
kule opierała się nasza opozycyjna prawi­
ca, gdy w maju i92ó r., po rezygnacji 
Prezydenta Wojciechowskiego, domagała 
się od Marszalka Rataja zwołania Zgro 
madzenia do jednego z miast poza War­
szawą. Na tym też artykule wsparte są 
rozlegające się dziś z niektórych stron 
głosy, proponujące, by dla podniesienia 
splendoru samego aktu elekcyjnego i dla 
nawiązania z historyczną tradycją wybór 
i zaprzysiężenie Prezydenta odbył się na 
Wawelu.

Zgromadzeniu Narodowemu przewód 
niczy Marszałek Sejmu, zastępcą jego jest 
Marszalek Senatu, w prezydjum zasiada 
ponadto 8 sekretarzy, wyznaczonych 
równej liczbie przez obu Marszałków.

Zgromadzenie Narodowe
Przed wyborem Prezydenta ttzcczypospolitei

Wyrok moskiewski
Oskarżeni skazani zostali na karg więzienia

bilionowe zadłużenie 
gmin 

wobec Sita mu Pańsiwa z ta- 
lulu nortatteu ort

Do ministerstwa spraw wewnętrznych »wra 
cają się coraz częściej magistraty najrozmait« 
szych miast i zarządy gmin z interwencją w 
sprawie zalegania przez Fundusz Kwaterunku 
Wojskowego z opłatami, przypadającemi gmi» 
nom od tej instytucji za dostarczone kwatery 
stałe.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w spe« 
cjalnym okólniku z dnia 6 bm. wyjaśnia, ii 
duża ilość gmin miejskich zalega z wpłatą po« 
branego podatku od lokali, a zadłużenie gmin 
w stosunku do skarbu państwa sięga już miljo» 
nowych sum. Część podatku od lokali przy« 
pada — jak wiadomo — na rzecz Funduszu 
Kwaterunku Wojskowego i stanowi finansową 
podstawę tej instytucji. Wobec zalegania 
przez gminy miejskie z wpłatą części podatku 
lokalowego na rzecz Funduszu Kwaterunku 
Wojskowego — ministerstwo wyjaśnia, iż in« 
stytucja ta będzie mogła regulować swoje na« 
leżności tylko w stosunku do tych gmin, które 
nie zalegają z wpłatą sum, powstałych z pobra 
nia podatku od lokali. Ministerstwo spraw • 
wewnętrznych zwraca uwagę wszystkich woje« 
wodów i starostów, że interwenjować mogą w 
sprawie zaległości Funduszu Kwaterunku Woj« 
skowego tylko w tych wypadkach, kiedy gmi­
na złoży zaświadczenie właściwego urzędu 
skarbowego, iż nie zalega z wpłatą podatku od 
lokali.

Na runku pracy
— Zakłady wapienne w Wapnie (wojewódz­

two poznańskie) uruchomiły piece, przyjmując 
do pracy 150 robotników- •

— Fabryka wyrobów gumowych „Wudete 
w Krośnic zwiększyła stan zatrudnienia o 150 
robotników. ’ 

We wtorek ogłoszony został wyrok w sensa 
cyinym procesie, który wywołał silne zaognienie 
stosunków angielskosowieckich. Nie skazano 
nikogo na śmierć- Oskarżeni rosjanie zostali 
skazani przeważnie na pozbawienie praw, kon 

i fiskatę majątków i karę więzienia-
Z pośród oskarżonych angielskich skazano 

Thorntona na 3 lata więzienia, inż- Mac Donal 
da na 2 lata więzienia, dyrektora Monkhousa, 
inż. Nordwala i Cushny'ego na wygnanie z gra 
nic ZSRR w ciągu trzech dni z zabronieniem 
prawa przyjazdu w ciągu 3 lat. Technika Gre­
gory otUwî—io— ■ braku dowodów, P« j»w 

tam niesłychane uciemiężenie Niemców.“
Z powyższego jak i z innych artykułów 

prasy niemieckiej wynika, że prasie niemiec­
kiej, podporządkowanej w całości hitlerow­
skiemu reżimowi, zależy widocznie dziś n* 
skierowaniu całej akcji propagandy wewnątrz 
Rzeszy na nutę odwetową, antypolską i anty­
francuską.

Ta nuta odwetowa daje się również we 
znaki ludności francuskiej. Jak donosi bo­
wiem jedno z pism francuskich w Zagłębiu 
Saary panuje wielkie wzburzenie i niepokój 
wśród tamtejszej ludności. Ludność usposo­
biona. życzliwie dla Francji pada ofiarą tero- 
ru hitlerowców.

W miejscowości Sarrelouis miejscowi hi­
tlerowcy, witają przyjacielsko dla Francji 
usposobionych mieszkańców faszystowskim 
ukłonem i okrzykiem: „zdechniesz w roku 
1935!"

Propaganda hitlerowska zapuściła silne ke 
rżenie wśród żandarmerii. Hitlerowcy wysy­
łają listy z pogróżkami do mieszkańców Saary 
przebywających na terenie Francji. Oto jeden 
z takich listów ozdobionych czarną swastyką.:

„Synowie budzących się Niemieo śledzą 
pilnie waszą propagandę zdrady- Granice 
wykreślone przez siłę, a przeciw prawu nie 
stanowią dla nas żadnej przeszkody i wymie­
rzymy zdrajcom sprawiedliwość tak jak na to 
zasługują. Przestańcie się zajmować polityką, 
albo potrafimy was odnaleźć w miejscu gdzie 
nas najmniej oczekujecie. Przestroga dla 
wszystkich zdrajców. Heil Hitler!"

Uliczne kadry hitlerowskich awanturników, 
jak można wnioskować z powyższego, wiedzą 
już coś nie coś o planowanym odwecie w za­
konspirowanych sztabach działających w bru­
natnych domach w tej czy innej miejscowości. 
Krzyczą już o krwawym odwecie 1935 r. — o 
tym odwecie, który przygotowuje Trzeci Reich, 
a który rozpętać się może niespodziewanie na 
rozkaz.

Języczki hitlerowskie wysunęły aię z za 
zębów. Gadają głośno o tem, co ich „wodzo­
wie" knują w ukryciu.
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Marsz gospodarczy obroncOwOJczyzny
17 milionów oszczędności pólmillonowel armii Fedcracii

W salach rady nadzorczej Banku Gospodar 
stwa Krajowego odbyła się konferencja spra 
wozdawcza z akcji oszczędnościowo - ubezpie­
czeniowej, prowadzonej od' czterech lat przez 
Federację Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny. Konferencji przewodniczył prezes Fe­
deracji gen. dr. Roman Górecki.

Konferencję zagaił gen. dr. R. Górecki, a- 
nabzując akcję prowadzoną przez Federację na 
terenie gospodarczym. Podniósł on, że akcja ta 
ma znaczenie społeczno - wychowawcze, zmie­
rza bowiem do rozszerzenia i utrwalenia w 
społeczeństwie idei oszczędnościowej. W pier­
wszych szeregach zwolenników tej idei, która 
prowadzi do podniesienia gospodarczego kra­
ju, powinni się znaleźć i znaleźli się b1 woj­

skowi .obrońcy ojczyzny. Tak, jak szli oni z 
ochotą na front wojenny, ćak obecnie masze­
rują na front gospodarczy. Polisy ubezpiecze­
niowe, otrzymywane przez członków Federacji 
nazwane zostały „Dyplomami Oszczędności“. 
Jest to jakgdyby odznaczenie za pokojową pra 
cę nad utrwaleniem podstaw gospodarczych 
państwa. Akcja posiada wysokie znaczenie wy 
chowawcze, gdyż każdy ubezpieczony zobowią­
zuje się płacić wytrwale składki oszczędno­
ściowe w przeciągu lat 20-tu. W ten sposób 
Federacja propaguje — zgodnie z najistotniej­
szym interesem racji państwa — zwiększenie 
kapitalizacji wewnętrznej, działając wśród pół 
milionowej rzeszy obywateli — swoich człon­
ków.

Pogrzeb śp. ministra Ignacego Bocrnera

W ubiegłą sobotą odbył się pogrzeb śp- Ignacego Boernera ministra Poczt i Telegrafów- Na 
zdjęciu naszem widzimy fragment z pogrzebana cmentarzu wojskowym na Powązkach na 

chwile przed złożeniem trumny do grobowca-

I Po zagajeniu konferencji zabrał głos prezes 
P. K. O., dr. Henryk Gruber, który zobrazo­
wał dotychczasowe wyniki akcji oszczędnościo­
wej Federacji na tle ogólnego zagadnienia ka 
pitalizacji wewnętrznej w Polsce. Podstawy go 
spodarcze państwa wymagają — mówił prezes 
dr. Gruber — zgromadzenia większych środ­
ków pieniężnych drogą drobnych oszczędności 
Jedynie szeroki rozwój kapitalizacji wewnętrz­
nej daje państwu w ręce środki do obrony ca­
łości przez podniesienie potęgi gospodarczej 
kraju. Dobra gospodarka państwowa powinna 
być oparta na kapitałach oszczędnościowych, 
składanych przez społeczeństwo. Byli obrońcy 
ojczyzny poszli w bój gospodarczy, do żmud­
nej pracy. Pierwszy rok przyniósł 7.959 polis 
ubezpieczeniowych na 7 i pół miljona złotych; 
rok 1930-31 dał 20.000 polis na 19 miljonów 
złotych; w następnym roku doszło jeszcze 
13 000 polis — na 13 miljonów złotych, a pier­
wszy kwartał 1933 roku przyniósł 2.260 polis 
ubezpieczeniowych. Razem więc Federacja do­
starczyła P. K. O. 44.000 wniosków ubezpiecze­
niowych. Z sumy tej odpadli jednak ci, któ­
rzy bądź nie mogli wskutek zmniejszenia za­
robków dotrzymać zobowiązania, bądź ci, któ­
rzy posiadając wiele dobrej woli nie wykazali 
wytrwałości. Pozostało jednak 18,000 członków 
Federacji, którzy regularnie co miesiąc opła­
cają składki ubezpieczeniowe. Suma ogólnego 
ubezpieczenia wynosi z tych 18.000 polis —17 
miljonów złotych. Wpływy roczne z rat ubez­
pieczeniowych, inkasowanych przez Federację 
były następujące: w 1930 r. wpłynęło 125.740 
■ł., w 1931 r. — 551.000 zł-, w 1932 r. — 
884.000 zł., w pierwszym kwartale r. b. 156.000 
zł., ogółem więc wpływy wyniosły 1.667.000 
złotych. Od sumy tej Federacja, tytułem pro­
wizji otrzymała 556.000 złotych, obracając je 
na swe wydaitki organizacyjne.

Akcja Federacji prowadzona jest 4 lata. 
Wprawdzie nie wypełniony został plan w 100 
procentach. Pod wpływem przeszkód kryzyso­
wych akcja nieco zmniejszyła się, wyniki jej 
jednak są wspaniałe. Konferencję zamknął gen- 
Górecki, stwierdzeniem, że Federacja uważa ak 
cję tę za niezmiernie ważkie działanie ideowe, 
a jednocześnie za główne źródło swych docho 
dów, idących na wzmożenie pogotowia obron­
nego naszego społeczeństwa.

działa w Ameryce
I

pozwolił mu na załatwienie niezbędnych 
Spraw, jak np. nie dopuścił do odebrani» 
wpłaconej poprzednio gotówki Wirtemu, 
Niemcowi, mieszkającemu w tym samym do 
mu, rozmówienia się z żoną i t. p. Nakaza­
no pośpiech.

Lecz nie kcniec na tern. Przed odsta­
wieniem nieszczęsnego ojca do granicy, — 
urzędnicy niemieccy dokonali osobistej re­
wizji, przyczęm, zabrawszy mu z posiada­
nych 546 marek — 446 na „koszta przejaz 
du do Kaczor“, odesłali go z 100 markami. 
Przy tej „czynncśc: urzędowej", wymyśla­
no mu w najokropniejszy sposób, nie szczę 
dząc obelżywych wyzwisk.

Straube musiał pozostawić całą rodzi­
nę oraz majątek, składający się z mebli i u- 
rządzenia domowego — na łasce, a raczej 
niełasce losu, uosobionego w postaciach po 
lakożerczych „opiekunów“...

Pośpiech niemieckich władz, wydalają­
cych Polaka był tak wielki, ćiż np. podczas 
przejazdu przez Pilę, nie pozwolono na­
wet Straubemu udać się do polskiego kon­
sulatu.

Wysiedleńcem' zaopiekowały się władze 
polskie.

Donoszą nam z pogranicza niemieckiego 
jeszcze jednym wypadku, który rzuca ia-

ny", gdy odebrano mu część zrabowanego łu­
pu, oipryszek, dybiący na cudze życie i mienie, 
strojący się w szaty stróża prawa i porządku 
— oto postać istotna p. Rosenberga i treść 
jego „opinji“, wygłoszonych na użytek amery­
kanów, nic orjentujących się w stosunkach 
europejskich, a zwłaszcza — polsko-niemiec­
kich, właśnie p. Rosenberg spekuluje na tę 
nieznajomość rzeczy.

tłustych „zulagów“, któremi szafował hojnie 
system germanizacyjny. Polska nietylko nie 
wydzierała ziemi z rąk Niemców, ale nie wy­
korzystała nawet w pełnej mierze tych upra­
wnień, jakie dały nam traktaty pokojowe co 
do likwidacji sztucznej, w celach germanizo- 
wania ziem polskich prowadzonej przez rządy 
pruskio kolonizacji.

Rabuś, który skarży się, że jest „ograbio-

Prześladowanie Polaków 
w Niemczech

Zrabowali mu majątek i wysiedlili z Rzeszy
o 1 
skrawe światło na niedolę Polaków pc dru 
giej stronie kordonu.

Polak robotnik Władysław Straube, po­
chodzący z powiatu konińskiego, ojciec pia 
cierga dzieci — był przez okres 9 
lat zatrudniony w majątku T. von Selb’e- 
ra w Klanküsow, leżącym w pobliżu Bu- 
siał. Mimo, iż przez cały czas swej pracy 
Straube sprawował się wzorowe1, został on 
w ostatnich dniach, jako Polak — zwolnio 
ny bez najmniejszego odszkodowania.

Chcąc wraz z liczną rodziną utrzymać 
się przy życiu, Straube za resztę swych c- 
szczędności postanowił wydzierżawić re­
staurację, od niejakiego Heniga Wirta. Ma­
jąc przyobiecaną u odnośnych władz kon­
cesję, St. bez wahania wpłacił na poczet 
transakcji 1.000 marek zadatku. Było to 
dnia 10 kwietnia br.

Już dnia następnego, tj. dnia 11 kwiet­
nia o g°dz. 6 — Straube wezwany został 
do natychmiastowego opuszczenia swego 
miejsca zamieszkania.

Mający eskortować go do granicy poli­
cjant, przybyły po Straubego w towarzy­
stwie dwóch cywilnych urzędników — pie

CfMczac Memstwa o Pomorzu
Szef hitlerowskie! poliiyki

Szef urzędu polityki zagranicznej partji hi­
tlerowskiej Rosenberg udzielił wywiadu przed 
stawńnelowj filogermańskiego amerykańskiego 
konsorcjum Hearsta na temat aktualnych za 
gadnień polityki zagranicznej.

W szeregu enuncji.cyj hitlerowskich wy­
wiad ten pobije, niewątpliwie, wszelkie rekor­
dy bezczelnego cynizmu.

Niemcy, według Rosenberga, ćo spokojny, 
niewinny baranek, otoczony zewsząd przez dra 
pieżnych wilków, czyhających na chwilę spo­
sobną, by go pożreć. W Niemczech, jak zape­
wnił Rosenberg korespondenta amerykańskie­
go, panuje idealny spokój, ład i porządek. Na­
tomiast w Polsce dzieją się straszne (!) rze­
czy, które łaćwo przybrać mogą formę zagra­
żającą pokojowi europejskiemu. W Polsce, jak 
twierdzi p. Rosenberg, panuje prawdziwa psy­
choza masowa, „wprowadza się masy w na­
strój, graniczący ze stanem gorączki“.

Równie ciekawe jest, równie bezczelne i cy­
niczne to, co mówił p- Rosenberg korespon­
dentowi amerykańskiemu na temat Pomorza.

Szef hitlerowskiej polityki zagranicznej wy 
stępuje w roli komentatora Traktatu Wersal- 
Salskiego i jego genezy. „Należy tu przypom­
nieć — powiada p. Rosenberg — że w pierw­
szych rokowaniach pokojowych nie było mowy 
o korytarzu polskim, jaki istnieje obecnie. W 
14'■tu punktach Wilsona była wprawdzie mo­
wa o wolnym dla Polski dostępie do morza, 
•le nie o wywłaszczeniu ziemi niemieckiej“.

Istotnie, na podstawie 14 punktów Wilso­
na, stworzono wolne miasto Gdańsk, które mia­
ło dać Polsce wolny destęp do morza. Pomo­
rze zaś zostało przyłączone do Polski nie jako 
terytorjum komunikacyjne, które miało umo­
żliwić Polsce wolny dostęp do moral, ale jako 
kraj odwiecznie i rdzennie polski.

POMORZE NIGDY NIE BYŁO „ZIEMIĄ 
NIEMIECKĄ“. Dostało się ono pod panowanie 
pruskie na mocy rozboju, dokonanego przez 
Fryderyka Wielkiego na Polsce.

P. Rosenberg ćwierdzi, „że w dalszych ro­
kowaniach pokojowych Polacy posługiwali się 
mapami, na któiyeh miasta opatrzone były na­
zwami polskiemi i które zawierały pozatem in­
ne fałszerstwa".

Mapy, któremi posługiwano się podczas Kon 
ferepcji Pokojowej, dotyczące Pomorza, były 
to mapy niemieckie, wykazujące ponad wszel­
ką wątpliwość, że Pomorze jest krajem, zalud­
nionym przez ludność polską. Nazwy polskie 
miast na Pomorzu nie spadły z nieba, nie zoh 
stały wyssano z palca: były to historycznie u 
stalone nazwy polskie, które pruska polityka 
germanizacyjną daremnie usiłowała zatrzeć 
przez nadawanie miastom nazw niemieckich.

Oszustwo rewizjonistycznej propagandy nie 
mieckiej polega na traktowaniu Pomorza _
odwiecznie i etnograficznie ziemi polskiej — 
;ako „korytarza“ t. j. ćerytorjum wyłącznie 
komunikacyj nego.

Bezczelnem i cynicznem kłamstwem p. Ro­
senberga jest również jego twierdzenie, iż „w 
ciągu ostatnich lat 10-ciu Polska uciska (!) 
mniejszości niemieckie i prawie 50 proc- ich 
wysiedliła, (!) zabierając im. miljony morgów 
ziemi“. (?)

P. Rosenberg nic zdoła na poparcie swego 
twierdzenia zacytować ani jednego faktu, ani 
jednego rozporządzenia Rządu Polskiego. 
Mniejszość niemiecka posiada w Polsce kilka­
naście szkół średnich, kilkaset powszechnych, 
których nie posiada mniejszość polska w Niem 
czech.

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumią 
w uszach, bezsenności, cłem samopoczuciu 
podrażnieniu należy natychmiast zastosować 
wypróbowany pnzy tych dolegliwościach śro­
dek — wodę gorzką Franciszka-Józefa.

Nown minister Poczt 
i Telegrafów

P. Prezydent Rzplitej mianował podpułkownika 
Emila Kalińskiego ministrem Poczt i Telegra­
fów- Na zdjęciu naszem podajemy podobiznę p-

ministra Kalińskiego.

KREM I 
NIVEA"
► lub też OLEJEK NIVEA

W Polsce wychodzi pozatem kilkanaście 
pism niemieckich, gdy w Niemczech cała prasa 
polska została ostatnio zdławiona.

Nikt w Polsce nie wysiedlał Niemców. 
Opuścili jej granice sami, zabrakło

9

Alarmy swastyki 
w Paryżu

Sensacją śvvłąteczną Paryża była wiado* 
mość, że na ulicach miasta ukazały się dwa 
samochody z chorągwiami, zaopatrzonemi w 
hitlerowskie znaki swastyki. Policja wydala 
niezwłocznie telefonicznie polecenie do wszyst 
kich komisarjatów aresztowania tajemniczych 
osób. Jak się okazało, samochody takie istot« 
nie ukazały gię na mieście. Rozrzucano z nich 

otki, zaopatrzone w znaki swastyki z napi« 
* ai: „Nie kupujcie u Niemców!“ Podobne 
ulotki rozlepiane były na szybach niektórych 
sklepów.
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Tragedie w Tatrach
Katastrofy tatrzańskie i ich ofiary

Tragiczna śmierć śp. prof. W Birkentna» 
yera w Tatrach nasuwa szereg refleksyj smut 
nych. Przyczyn wszystkich katastrof, których 
ofiarą padają wytrawni taternicy, szukać na» 
leży w niezwykłym czarze, jaki góry, a zwla* 
s^cza nasze Tatry wywierają na wszystkich, 
którzy raz zakosztowali taternictwa. Dziwna 
to rzecz, ta siła przyciągająca Tatr, trudno 
zrozumiała dla tych, którzy gór nie znają lub 
też wskutek szczególnej swej konstytucji psy 
chicznej czy fizycznej, przechodzą obok nich 
obojętnie. Trzeba samemu zaznać wzruszeń, 
jakich tylko Tatry dostarczają. Wówczas zro 
zumie się, że można całą duszą jwwierzyć się 
górom i ich czarowi. Nigdy zaś nie można 
tych wytrawnych i doświadczonych taterni* 
ków, którzy od czasu do czasu padają ofiarą 
posądzać o lekkomyślność, o lckoeważenie 
swego życia. Są oni zbyt doświadczeni, zbyt 
dobrze znają niebezpieczeństwa, czekające ze 
strony sil przyrody, aby ich niedoceniać. To 
też kiedy doświadczony taternik ginie pod» 
czas wyprawy wysoko górskiej, jest to już 
wynikiem zbiegu najfatalniejszych okoliczno» 
ści, których wprost nie sposób przewidzieć. 
Wyczuwa się w tych katastrofach wprost jak» 
gdyby działanie jakiegoś nieodwołalnego fatum.

Tragiczny zgon śp. prof. Birkenmayera wy» 
darzył się w okresie przedwiośnia w Tatrach, 
w okresie zmagania się zimy z wiosną. To też 
wyprawy wysokogórskie w tym okresie jak 
i podczas zimy należą do najniebezpieczniej» 
szych. Czynią je tylko bardzo wytrawni ta* 
ternicy, do jakich należał śp. prof. Birken* 
mayer. Zimą i w okresie obecnym najgroż 
næjszym przeciwnikiem taternika są wrogie 

• siły przyrody, jak mróz, lód i śnieżne lawiny, 
lodowate wichry i krótki dzień, wymagający 

' nocowania w zdobywanych ścianach lub wśród 
skal. W razie wypadku trudniej jest o po» 
moc. na którą trzeba często długo czekać.

Z głośnych katastrof tatrzańskich wymię» 
nimy chociaż kilka, w których zginęli wybit» 
ni taternicy. Jedną z najpamiętniejszych jest 
śmierć sławnego przewodnika tatrzańskiego 
laty podczas poszukiwań zaginionych taterni 
ków na jednej ze ścian Ganku podczas wy* 
prawy, w której brał udział jeden z pionierów 
taternictwa gen. Zaruski. Znają wszyscy, zwie 
dzający’ halę Gąsienicową i Czarny Staw, 

^miejsce, w którem zginął, zasypany lawiną, 
sławny kompozytor polski Karłowicz. Miej» 
see to zdobi kamień pamiątkowy, w dolinie 
pod Małym Kościelcem, tuż opodal drogi, wio 
dącej do Czarnego Stawu. Karłowicz zginął 
zasypany lawiną 8 lutego 1909 r. Pierwszy 
wyruszył na jego poszukiwanie naczelnik i 
twórca Tatrzańskiego Pogotowia Ratunkowego 
gen. Zaruski. Lecz zwłoki jego znaleziono do» 
piero po 2 dniach.

W jednym z tomów „Wierchów“ Herd 
Goetel opisuje szczegółowo wyprawę, o ile 
nas pamięć nie myli — na Jaworową Turznię, 
która skończyła się bardzo tragicznie dla kil» 
ku uczestników wyprawy. Głośnem również 
echem rozległa się swego czasu tragiczna 

śmierć prof. Kasznicy na przełęczy Lodowej. 
W ostatnich latach zginął tragiczną śmiercią 
na północnej ścianie Kościelca znany taternik 
i autor przewodników tatrzańskich profesor 
Świerz.

O katastrofach w Tatrach przypominają 
wszystkim liczne grobowce na cmentarzu Za» 
kopiańskim, na którym złożono do ostatniego 
spoczynku w cieniu świerków i u stóp Tatr 
tych, którzy w górach złożyli swoje życie.

Śp. prof. Wincenty Birkenmayer należał do 
najwybitniejszych taterników młodego poko»

Po kilkolctniem pożyciu małżeńskiem pani 
Irma doszła do wniosku, iż tak dłużej trwać 
nie może i postanowiła rozejść się z mężem- A 
miała biedaczka wicie po temu przyczyn- Naj­
wymowniejszym dowodem tego była złożona 
przez powódkę skarga w celu uzyskania roz­
wodu. Skarga zawierała ni mniej ni więcej, 
jak tylko 29 dowodów tyranji męża. „Pewne­
go razu — mówi powódka — przebudził dzie­
cko. Porzucił dobrą posadę, zaofiarowaną mu 
przez ojca mego z wdzięczności za lepsze niż 
dotychczas ze mną obejście- Matkę mą nazwał 
kanalją. Ośmielił się rzec kiedyś: ,?Ja tu je­
stem panem“, innym zaś razem zagrozi! skan­
dalem. Widziano go podobno z jakąś damą w 
gabinecie- Chwyta mnie zwykle tak silnie za 
ramię, iż pozosta-ją sińce, groził mi nawet PO" 
lic ją*’.

W niedzielę dnia 9 bm- o godz- 2-ej po poł. 
na wszystkich zegarach w Anglji przesunięto 
wskazówki o godzinę naprzód, zgodnie z usta­
wą parlamentarną o czasie letnim z r- 1925.

Według tej ustawy angielskiej, która stała 
się wzorem i dla innych krajów, cza§ letni roz­
poczyna się w niedzielę o 2-ej po północy po 
trzeciej sobocie kwietnia, z tym wyjątkiem, że, 
jeśli dzień ten przypada na Wielkanoc, wów­
czas początek czasu letniego cofa się o jeden 
tydzień, na niedzielę następującą po drugiej 
sobocie kwietnia- Ponieważ w roku bieżącym 
zachodzi ten właśnie wypadek, czas letni roz- 
pocza.ł się w drugą niedzielę kwietnia, t- j. dn 

lenia i zwrócił na siebie przed kilku laty uwa» 
gę całego świata taternickiego swojemi śmia» 
Icmi czynami taternickiemi, m. in. pierwszem 
przejściem zachodniej ściany Łomnicy. Z ra< 
cji tych sukcesów wziął udział w polskiej eks 
pedycji alpinistycznej w Alpy francuskie, — 
gdzie dokonał szeregu poważnych przejść. Tra» 
giczna jego wyprawa ostatnia miała na celu 
zdobycie wschodniej ściany Ganku (szczyt 
wysokości 2465 m.) t. zw. Drogi Świerża. — 
Cześć Jego pamięci!

Takie i temu podobne zarzuty sypały się jak 
z rogu obfitości na głowę oskarżonego mał­
żonka- W czasie przewodu sądowego wyłonił 
się jeden jeszcze dowód — trzydziesty! Wysu­
nięty był jednak nie przez panią jrmę, a przez 
stronę przeciwną — jej męża.

Skarga męża brzmiała: „Żona moja uchyla 
gię stanowczo od wypełniania obowiązków 
małżeńskich, a w celu obrzydzenia mi pożycia 
ima się takich rękoczynów, jak np. ciskanie w 
głowę żelazkiem do prasowania lub mokrą 
ścierką“.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, odrzucił wszy­
stkie 29 okoliczności p- Irmy, jako niedostate­
czne; na mocy zaś 30-ej wysuniętej przez mał­
żonka, uznał p. Irmę za winną i wydał wyrok 
uznający związek małżeński za rozwiązany.

Rzecz działa gię w Wiedniu-

9 b. m- Skagowanie czasu letniego przypada 
na niedzielę po pierwszej 6obocie października, 
o godz- 3-ej po póln- (czyli o godz. 2-ej po 
półn- według czasu Greenwich)-

Poraź pierwszy zastosowali czas letni Niem­
cy w czasie wojny światowej w r. 79/6, co do­
tyczyło również i Polski, okupowanej wówczas 
przez wojgka niemieckie i austryjackie.

Po wojnie europejskiej tylko niektóre pań­
stwa zachowały czas letni, jak Anglja (od r- 
1925), Francja (1923), Holandja i Belgja (1925), 
Hiszpania i Portugalia (1926)- Nowa Zelandja 
(1927) i Unja Sowiecka (1930). Meksyk obser­
wuje ozas letni przez cały rok.

Trzydzieści powodów 
do rozwodu

S». Irma pricérata z powodu żtlazlta

CHCĄC UNIKNĄĆ PHTEHWY
w doręczaniu dziennika należy odnowić przedpłatę w czasie do

25 bm.
Ahonamrnf nrzuimiiif Ibfowu.

Zegary przeskoczyły godziny 
zgodnie z ustawo o czasie letnim w Anglii

Uroczijsfości 
rewolucyjne w Paryżu

Na ulicy Riooli w Paryżu odbył się wielki po­
chód historyczny z okazji rocznicy Wielkiej 
Rewolucji. Na zdjęciu naszem widzimy wóz, — 
symbolizujący zdobycie Bastylji w dniu 14 lipc-t

Wąsy w armii 
angielskie!

!*laia tfo samo znaczenie co 
oslroei przy Outach

O ilo w marynarce  ̂.angielskiej noszenie wą- 
sów jest -wzbronione, o tyle oficerom t. zw- 
„Life Guards" (gwardji przybocznej) niewolno 
teraz chodzić bez wąsów. Wąsy mają „zabić 
resztkę indywidualności“, jaka zogtaje w twa 
rzy w hełmie, okolonej rzemieniem- Ci genteb 
meni, którzy cenią sobie indywidualność, mc 
podporządkują się modzie i znzekną się tel 
przyjemności, iż mogliby uchodzić za oficerów 
gwardji po cywilnemu. Zostawią to młodym 
prowincjałom oraz oudzo-ziemcom. Ci bowiem, 
nie widząc angielskich oficerów inaczej jak po 
cywilnemu sądzić będą że jest to poprostu no 
wa moda w eleganckim święcie męskim-

Wąsy mają w Anglji to «amo znaczenie, eo 
srebrne epo-lety na ramionach lub ostrogi przy 
butach. Rzecz prosta, że chodząc po cywilne­
mu, angielski oficer wchodzi do towarzystwa- 
bez ostróg bnzęczących i bez epoletów. Dlate­
go też twarze muszą być wjedmostajnione-.- 
przez wąsy. Nie brak jednak między anglika­
mi .duchów przekory“ którzy buntują się prze­
ciw ,uniformowanju" twarzy i nie chcą nogić 
wąsów.

26 fus. zmarlo na grypę
Według oficjalnych danych statystycznych, 

w ciągu I-go kwartału r- b. zmarło w Anglji na 
grypę 20.000 osób-

WILLIAM J. LOCKE

„Dziki mos”jt3

(Ike coming of Arnus)
Przedruk wzbroninnv

— Senor Alvarez, powiedział mi, że pańskie 
prawdziwe nazwisko jest Antonio Perez.

Garcia drgnął.
— Skąd wiesz, że ci durnie aresztowali mnie 

jako Pereza?
— Senor Alvarez był tu u mnie dzisiaj i na 

moją prośbę skłamał przed policją. — Otworzyła 
drzwi ku którym cofnęła się w trakcie rozmowy: 
— A teraz proszę wyjść i żebym pana więcej nie 
zobaczyła.

Garcia wyszedł, zatrzaskując za sobą drzwi.
— Voila! — rzekla do mnie Nadja. — Taki 

był początek i koniec naszego małżeństwa.
Wyjąłem chustkę i otarłem spocone czoło. 

Przeżyłem kilka godzin w stanie strasznej niepew* 
ności, a nie mogłem zadać tego jednego najważ* 
niejszego pytania. Ona zaś ograniczyła się od po* 
czątku tylko do tego trudnego zastrzeżenia, że 
„może nie wszystko jest tak, jak pan myśli“. Opo* 
wiedziała mi swój melodramat szybko i barwnie, 
poprzestając na faktach. O psychologicznej stro5 
nie swoich przeżyć nie wspomniała ani słowem 
i mogłem się tylko domyślać, w jakich chwilach 
doznawała strachu, przerażenia, rozpaczy, pociągu 
do Garci, gniewu, obrazy itd.

Co myślala — nie mam Dojęcia.

— Voila! — rzekła. — Taki był początek i ko* 
nieć naszego małżeństwa.

Chodziłem po salonie, wstrząsany sprzecznemi 
uczuciami.

— Jeżeli tak jest — rzeklem wkońcu — to dla* 
czego się księżna z nim nie rozwiedzie? Kodeks 
cywilny ma tę jedną dobrą stronę, że uznaje roz* 
wody.

Niejeden cynik mówił mi, że mieszka we Frań* 
cji tylko ze względu na to arcywygodne prawo.

— Prawda — odrzekła — ale nawet we Frań* 
cji trzeba na to zgody obydwóch stron. On nie 
wystąpi o rozwód ze zrozumiałych względów. Ja 
nie mogę — wobec prawa francuskiego nie dozna* 
łam od niego żadnej krzywdy. On jest skrzywdzo* 
ną stroną, bo chciałby ze mną żyć, a ja się na to 
nie zgadzam. Ostatecznie mogłabym dowieść, że 
zaszła pomyłka, co do osoby, jako, że ukrył prze* 
demną swoje prawdziwe nazwisko i mogłabym się 
od niego uwolnić, ale wtedy cały skandal dostałby 
się do wiadomości publicznej, i ja i wujostwo... 
och! lepiej nie mówić.

Rzeczywiście sytuacja wydawała się bez wyj* 
ścia. Ale co było dalej? Wszak, kiedy ich pozna* 
łem, byli nominalnie małżeństwem.

— Czy księżna upomniał się o prezent śiu* 
bny?

Zakląłem głośno, a ona wzruszyła ramionami, 
i Technicznie biorąc, Garcia był w porządku. Za* 
i trzymał fałszywy naszyjnik i certyfikat Laurier 
i Freres, nadto miał w rekach listy księżnej pisane 
I w tej sprawia.

Po powrocie markizostwa do Cannes Nadja 
znów u nich zamieszkała. Na jesieni pojechała do 
Anglji, a w zimie wróciła do Cannes.

Wtedy to poznałem ją i zakochałem się po 
malarsku w jej tajemniczej brodzie. Wtedy rów* 
nież Garcia, który do tej pory bujał gdzieś po 
święcie, zjawił się na horyzoncie Lazurowego Wy* 
brzeźa i zaczął szantażować biedaczkę systematy* 
czną nieugiętością. Markiz ignorował go cynicznie, 
radząc siostrzenicy, żeby robiła to samo.

Żaden zbiegły przestępca nic wystąpi sądo* 
wnie przeciwko innemu przestępcy, bo samby się 
zgubił.

Ale ta twarda filozofja faktów nie przemówiła 
do wyobraźni subtelnej i uczciwej kobiety.

Wspomniałem już, jak raz, w mojej obecności, 
spiorunowala wzrokiem Garcię, jak z nim tańczyła, 
ku rozpaczy i oburzeniu Amosa. Zapytałem ją, jak 
do tego doszło.

— Mon Dieu! — odparła. — Błagał mnie o 
przebaczenie. Przyrzekl, że odda mi wszystkie 
kompromitujące dokumenty i fałszywe perły, że* 
bym sic tylko pokazała w jego towarzystwie. Że* 
bym tylko z nim zatańczyła- Było to przyrzecze, 
nie i jednocześnie groźba. Pan jest angielskim 
dżentelmanem i pan nie wie, jak mężczyźni mogą 
maltretować kobiety, jak potrafią je zwodzić. Nie 
znałam nikogo, ktoby tańczył tak jak on. Straci* 
lam głowę. Ale skończyło się na tańcu. Żądał wię­
cej niż tańca. Zaczął mnie prześladować. Żeh\ 
go zadowolić, musiałam uprawiać hazard.
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morderca listonosza przed sądem
Niedoszły samobójca — wyrafinowanym zbrodniarzem

W dniu dzisiejszym rozgrywa się przed 
■Sądem Okręgowym w Toruniu ostatni akt 
wstrząsającego morderstwa, popełnionego na 
osobie listonosza ś- p. Adama Rypińskiego. 
Przed trybunałem Sądu Doraźnego rozwiną 
się jak na taśmie filmowej obrazy potworne­
go mordu Edwarda Mossakowskiego na oso­
bie listonosza Rypińskiego.

W domu przy ul. Gmdziądzkiej 62 zajmo­
wała skromne mieszkanie położono ua II pię-

Fotografja Mossakowskiego, w :.tórcj Golusowa 
poznała rzekomego Millera.

trze, składające się z trzech małych pokoji p. 
Golusowa, wdowa po tragicznie zmarłym przed 
niedawnym czasem kolejarzu, utrzymywała 
się ze skromnej renty oraz dochodu, jaki 
czerpała » odnajmewania jednego pokoju.

Komiwojażer z Katowic
Dnia 23 lutego r. b. w godzinach popołu­

dniowych zjawił się w jej mieszkaniu nie­
znany osobnik z zapytaniem, ozy jest jeszcze 
pokój do wynajęcia. Otrzymawszy od Golu- 
sowej odpowiedź potwierdzającą, obejrzał po­
kój! wyszedł Po upływie kilkudziesięciu 
mijiut wrócił i, umówiwszy się co do ceny 
pokoju (20,— zł. mieś.), wręczył Golusowej 
5,—zŁ zaliczki, przy o rem zaznaozył, że wpro­
wadzi się jeszcze tego dnia. Nowy sublokator 
przedstawił się za komiwojażera z Katowic. 
W dalszej rozmowie z Golusową zaznaczy», że 
5go lub 6-go marca zamierza wyjechać do 
domu. Kiedy Golusowa zażądała przedłożenia 
dokumentów, sublokator oświadczył, że mu je 
skradziono, w najbliższych jednak dniach 
otrzyma swoje papiery wojskowa.

Pod falszywcm 
nazwiskiem

Następnego dnia służąca Golusowej Bar- 
cewiczowa znalazła na stole w pokoju sublo­
katora dwie karty meldunkowe wypełnione na 
nazwisko Millera. Miller w ciągu swego krót­
kiego zamieszkiwania u p. Golusowej był lo­
katorem bardzo spokojnym, wychodził z mie­
szkania zwykle w godzinach porannych, wra­
cał po południu, wieczory zazwyczaj spędzał 
w domu.

W tym samym czasie zjawiał się w Urzę­
dzie Pocztowym w Podgórzu, w porze kiedy 
już zapadał zmrok, tajemniczy pan, który na­
dawał przy okienku PRZEKAZY POCZTOWE 
OPIEWAJĄCE NA 1,03 zł. dla Stefana Mil­
lera zam. przy ul. Grudziądzkiej 62 II ptr. 
Za każdym razem tajemniczy nadawca prze­
kaz zaopatrywał w dopisek: „Doręczyć do 
domu“. Jako nadawcę nieznajomy wymieniał 
różne osoby.

Pewnego dnia urzędniczka p. Anna Seeman 
zaintcrpelowała nieznajomego nadawcę, dla­
czego tak drobne sumy przekazuje pocztą, by­
łoby przecież znacznie prościej doręczyć je 
osobiście. Zainterpelowany odpowiedział, że 
musi mieć pokwitowanie.

„Ludzie w y su la ią 
lysiące...“

Przekazy pocztowe doręczał rzekomemu 
Millerowi listonosz ś. p. Adam Rypiński. Mil­
ler przyjmował listonosza zwykle w pokoju: 
Rypiński siadał na krześle przy stole, które 
umieszczone było w ten sposób, że siedzący 
odwrócony był plecami do drzwi wejściowych-

Kiedy w dniu 1 marca Rypiński przyszedł 
znowu do rzekomego Millera z przekazem na 
ał. 1,03, Miller zagadnął go, ile też dziennic 
wypłaca pieniędzy.

— „Ludzie wysyłają tysiące“ — odpowie­
dział Rypiński, wypełniając przekaz — kride* 
go drugiego dnia miesiąca zwykle mam b«T- 
«tao dnio pteuigday n» wypłatę rant*.

Poczciwy listonosz nie przeczuwał, żc mó­
wi to do tego, z którego ręki otrzyma wkrótce 
śmiertelny cios.

E>ru£iego marca
Zbliżał się krytyczny dzień 2 marca. Mil­

ler był lokatorem, jak już wspomnieliśmy spo­
kojnym, nic nie zwiastowało potwornej zbro­
dni, która niebawem wstrząsnąć miała całem 
miastem. Nikt z mieszkańców domu przy ul. 
Grudziądzkiej 62 nie zwracał specjalnej uwagi 
na sublokatora p. Golusowej. Widziano go za-

Ostatnie chwile
Krótko po godz. 13-tej listonosz zapukał 

do erzwi pokoju, zajmowanego przez Millera. 
Na wezwanie „proszę“ — Rypiński wszedł do 
pokoju Millera, który, leżał jeszcze w łóżku. 
Nie przeczuwając nic złego, listonosz siadł jak 
zwykle na krześle przy stole, wyjął z torby 
przekaz dla Milera. Zbrodniarz tymczasem 
wsiał z łóżka, podszedł do stojącej przy «knie 
szały, z której wyjął przygotowany już młotek 
i w chwili gdy listonosz odliczał pieniądze 
podszedł doń z tyłu i uderzył go młotkiem w 
głowę. Rypiński podniósł ręce do góry » wy­
bełkotał:

„Panic, co pan robi4*
Zbrodniarz uderzył go ponownie młotkiem, 

a kiedy nieszczęśliwy listonosz zwisł bezwła­
dnie na krześle, Miller rozpiął mu płaszcz i

Morderca udał się następnie wprost z ul- 
Grudziądzkiej na Rynek Staromiejski, gdzie 
wsiadł do dorożki samochodowej nr. 32 i ka­
zał się wieść na Dworzec Przedmieście. W 
drodze na dworzec tuż przed mostem kolejo­
wym Miller zmienił plan i kazał jechać do 
Inowrocławia.

— „Za chwilę właśnie pociąg odjeżdża do 
Inowrocławia“ — odpowiedział zdziwiony szo­
fer.

W tym samym czasie, kiedÿ’samochôd uwo- 
ził zbrodniarza do Poznania, oddalając się 
coraz bardziej od miejsca zbrodni, przybiegły 
ao zajmującego na I piętrze domu przy ul. 
Grudziądzkiej 62, mieszkanie Jama Jonatow- 
skiego, Golusowa i Barcewiazowa i opowie­
działy mu z przerażeniem, że na górze w po­
koju, wynajętym Millerowi leży nieżywy listo­
nosz. Zbrodnię wykryła p. Golusowa, która 
około godz. 15,30 weszła do pokoju Millera i 
zobaczyła na podłodze krwią zbroczone zwło­
ki; obok zwłok leżała torba z rozrzuconemu li­
stami,

Jonatowski zawiadomił natychmiast Urząd 
Pocztowy na Mokrem i II Komisarjat P. P-

Niebawem też przybyła na miejsce zbrodni 
komisja sądowo-śledcza w składzie pp. wice- 

ledwie kilka razy w sąsiednich sklepach, kie­
dy dokonywał zakupów i to w składzie węgla 
p. St Kwiatkowskiego przy ul. Grudziądzkiej 
i w sklepie spożywczym p. Józcfowiczowej, w 
którym Müler zaopatrywał się w artykuły 
spożywcze.

Krytycznego dnia 2 marca około godz. 
12,30 listonosz Rypiński wszedł do domu przy 
ul. Grudziądzkiej 62 celem wypłacenia renty 
kilku zamieszkałym w nim emerytom. Mię­
dzy innemi doręczyć, miał i tego dnia Millero­
wi przekaz na zł- 1,03.

ofiaro mordercy
bSuaę i zadał mu nożem siedem ran Kłutych 
głębokich, dochodzących do kości. Następnie 
bestjalski morderca okręcił na szyji nieszczę­
śliwej ofiary przygotowany już poprzednio 
sznurek i ręcznik i trzymał swą ofiarę w po­
zycji siedząeej dopóty, dopóki stała się zupeł­
nie bezwładna. Z najzimniejszą krwią zsunął 
go następnie z krzesła i ułożył na ziemi Ua 
wznak z głową tuż przy drzwiach. Rypiński 
dawał jeszcze słabe oznaki życia. Potworny 
zbrodniarz w obawie, aby nieszczęśliwa ofiara 
nie odzyskała przytomności i nie wszczęła 
a'arjnu zadał jej jeszcze jeden cios nożem w 
szyję i drugi w serce.

Po dokonaniu tego bestjalskiego morder­
stwa rzekomy Miller zabrał z torby listonosza 
przeszło 3.000,— zł. i opuścił mieszkanie, zam­
knąwszy drzwi na klucz.

— „To nic jeden pociąg już spóźniłem, wolę 
jechać samochodem" — brzmiała odpowiedź 
tajemniczego pasażera.

Szofer autodorożki p. Małkowski, podej­
rzewając, żc pasażer może niema pieniędzy za-i 
trzymał się w Podgórzu, przy stacji benzyno­
wej. Tu Miller, przynaglając bez przer­
wy do wyjazdu, wyjął banknot 100 zlotowy i 
zapłacił za benzynę.

W drodze do Inowrocławia zachowywał się 

prokuratora S. O. Zembrzuskiego, sędziego 
śledczego S. O. Szwarca, komisarza Głuchow­
skiego i kierownika Wydziału Śledczego mgr. 
Witkowskiego. Zawezwany przez policję le­
karz dr. Olszewski stwierdził śmierć listono­
sza.

Zwłoki Rypińskiego leżały na wznak mię­
dzy łóżkiem a szafą. Ramiona wyciągnięto 
wzdłuż tułowia, na szyji głęboko wrzynający 
się w dało sznur. Tuż przy zwłokach między 
stołem a szafą znaleziono skórzaną torbę pocz­
tową z Ustami i przekazami pocztowemi. Na 
zewnętrznej stronie torby znać było duże po­
zacierane plamy zaskrzepłej krwi. W torbie 
oprócz listów i przekazów pocztowych znaj' 
dowało się jeszcze 40,10 zł. Naczelnik Urzę­
du Pocztowego na Mokrem p. Aleksander Cel- 

zupełnie spokojnie. Przy wjeździe do urasta 
rzucił krótko szoferowi-

— „Do Solanek".
— Do Solanek musi pan dopłacić, to jest 

na drugim końcu miasta — targował się szo­
fer.

— To wysiądę tutaj.
— Szofer zatrzymał samochód u wylotu 

ul. Toruńskiej. Tajemniczy pasażer zapłacił 
»umówioną z góry cenę za kurs 39,— zł. i 
wkrótce znikł szoferowi z oczu.

Z Inowrocławia morderca udał się wyna­
jętym specjalnie samochodem do Gniezna, 
gdzie w jednej z tamtejszych restauracyj zjadł 
sutą kolację a następnie dla zatarcia śladów 
innym znowu samochodem wyjechał do Po­
znania-

Zazrabowóne pieniądze 
podarunki «ita żony 

»... ladacznic
Późnym wieczorem dnia 2 marca zbrodniarz 

przybył do Poznania i zatrzymał się u nieja­
kich Hinzów, w których mieszkaniu urządził 
sutą libację. Tam też porzucił nóż i młotek 
— narzędzia bestjalskiego mordu. Następnego 
dnia udał się do niejakich Maciejewskich*, 
gdzie również urządził sutą libację. O ilości 
wypitego alkoholu w czasie toj libacji świad­
czyć może fakt, że zbrodniarz wydał na samą 
wódkę przeszło 100,— zł.

Za zrabowane w Toruniu pieniądze kupił 
różną biżuterję, gramofon za 250,— zł. i 30 
płyt, walizkę, bieliznę i samochodzik dla dziec­
ka. Wszystkie te rzeczy podarował żonie, któ­
rej oświadczył, że w ostatnich dniach udało 
mu się zarobić więcej pieniędzy. Na pytanie 
żony co teraz robi odpowiedział, że handluje 
fałszywemi pieniędzmi.

Noce spędzał morderca w Poznaniu w ró 
żnych lokalach rozrywkowych, tracąc zrabo­
wane i krwią zbryzgane pieniądze na hulan 
kach z kobietami lekkich obyczajów. Gdy już 
zabrakło mu pieniędzy i zorjentował się, że 
policja zwróciła nań baczną uwagę, zbrodniarz 
przeniósł się do hotelu Europejskiego, gdzie 
usiłował popełnić samobójstwo.

mer, który również przybył aa miejsce wj 
padku, ustalił, że Rypińskiemu zrabowano su­
mę 3.610,49 zł-

Niski, ciemny i brudny pokój, straszliwie 
zmasakrowane zwłoki na podłodze, wszystko 
to sprawiało niesamowite wprost wrażenie. 
Na stole na splamionym krwią arkuszu „Taj­
nego Detektywa“ leżał ołówek listonosza- Na 
umywalni w miednicy była woda zabarwiona 
krwią.

Krótko po wykryciu zbrodni i zaalarmo­
waniu władz śledczych przybył również ks. 
proboszcz Gołomski, który opatrzył ofiarę 
Olejami św.

ko tropie mordercu
W pogoni za zbiegłym

Bestjalskie morderstwo dokonane w 
biały dzień wstrząsnęło całem miastom. Poli­
cja znalazła się przed niesłychanie trudneni 
zadaniem schwytania mordercy, zwłaszcza, że 
na miejscu zbrodni nie znaleziono jakichkol­
wiek śladów. Morderca opuścił mieszkanie 
niespostrzieżony przez nikogo.

Śledztwo utrudnione było jeszcze i tym 
faktem, że nie znaleziono żadnych autentycz­
nych dowodów, czy papierów osobistych mor 
dercy, rysopis zaś podany przez właścicielkę 
mieszkania był bardzo nieścisły, a szczegół- 
wypisane przez rzekomego Millera na karcie 
meldunkowej również nie odpowiadały praw­
dzie.

Władze śledcze, przypuszczając słusznie, 
że morderca bezpośrednio po dokonanej zbro­
dni zbiegł z Torunia, zawiadomiły natychmiast 
o morderstwie wszystkie posterunki P. P. w 
kraju, podając w przybliżeniu rysopis morder­
cy. Po stwierdzeniu, że zbrodniarz zbiegł z 
Torunia samochodem do Inowrocławia, pc 
otrzymaniu wiadomości od szofera autodoroż- 
ki cat. 32 p. Małkowskiego wydelegowały iw-

Alcfcataswe aa »tronie *- 

MłoteK, nóż i sznur

Samochodem do Inowrocławia
Zbrodniarz zaciera Siady

Pierwsza wiadomość o morderstwie
w domu przy uf. Grudziądzhici
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tychmiast do Inowrocławia kilku wywiadow­
ców. W Inowrocławiu wywiadowcy, wycho­
dząc ze słusznego założenia, że morderca w 
dalszej swej ucieczce prawdopodobnie posłu­
giwał się również samochodem, przesłuchali 
wszystkich szoferów, czy w krytycznym dniu 
2 marca nie wyjeżdżali poza obręb miasta- 
Mimo energicznego w tym kierunku śledztwa 
nie można było jednak tego stwierdzić, Dzię-

słania mu posłańca.
W pokoju wręczył posłańcowi Hst, za?dre 

sowany do żony, w którym pisał:
— „Jestem nieuleczalnym alkoholikiem i 

dlatego odbieram sobie życie.“
Upłynęło zaledwie kilka minut od czasu 

kiedy posłaniec opuścił pokój, kiedy portjer 
hotelu -Maciejewski, usłyszał brzęk tłuczonego 
szkła. Natychmiast udał się na podwórze, 
gdzie stwierdził, że w pokoju zajętym przez 
przybyłego codopiero Mossakowskiego stłukł 
ktoś szybę. Gdy zapukał do drzwi a nie 
otrzymał żadnej odpowiedzi, wszedł przez są­
siedni balkon do pokoju, gdzie zobaczył Mos­
sakowskiego na łóżku z przeciętą lewą ręką, 
z której sączyła się krew. Na podłodze tuż 
przy łóżku również była struga krwi- Na no­
cnym stoliku leżał skrwawiony nóż kuchenny.

Portjer Maciejewski zaalarmował natych­
miast pogotowie, które przewiozło niedoszłe­
go samobójcę do szpitala, gdzie z odnalezio- 
uego dowodu stwierdzono, że jest to Edward 
Mossakowski.

Zawiadomiona o zamachu samobójczy,!) po­
licja wysłała do szpitala posterunkowego Ka­
rn ińskiego, któremu jednak Mossakowski po­
czątkowo wzbraniał się podać powody samo­
bójstwa.

Opierając się na rysopisie podanym przez 
władze śledcze z Torunia, policja poznańska 
doszła do przekonania, że Mossakowski : Mil­
ler to jeden i uen sam osobnik. W toku dal­
szych dochodzeń Mossakowski przyznał się do 
zamordowania Jisćonosza Adama Rypińskiego 
w Toruniu przyczem dodał, że już od dłuż­
szego czasu nosił się z myślą zamordowania 
kogokolwiek i zdobycia tą drogą pieniędzy,

Narzędzie zbrodni 
w piecu

W czasie przeprowadzonej w mieszkaniu 
Hańczów rewizji, u których zbrodniarz zatrzy-

llumping węgla 
niemieckiego 

zarządzenia ochronne we 
Franci!

Pozłowie do parlamentu francuskiego z pół­
nocnej Francji wystąpili do rządu w gpawie 
dumpingu, uprawianego przez Niemcy na rynku 
węglowym. Wskazali oni m. in-, że węgiel za­
głębia Ruhry i Saary sprzedawany jest we 
Francji po cenie 95 frs- za tonne. podczas gdy 
węgiel francuski kosztuje na kopalni bez ko­
sztów przewozu 120 trs- za tonng.

Grupa pogłów domaga się od rządu zarzą­
dzeń w kierunku przeciwdziałania przywozowi 
wggl» niemieckiego, oraz w kierunku przyspie­
szenia budowy kanału Północ—Paryż, którego 
urlchomienie wpłynie na potanienie węgla fran­
cuskiego.

W „Gazecie Ludowej“ czytamy.
Osadnik Franciszek Krajecki z Kę 

sowa pow. Tuchola otrzyma! w tych 
dniach od swojego poprzednika na o» 
sadzie, Niemca Böhninga z Prus list 
który w tłumaczeniu brzmi następu» 
jąco:

Dargardt, dnia 9 kwietnia 1933 r.
Herrn Krrjctzki (Siedler)

in Kensau
Ponieważ gospodarowania obecnie przez 

Pana osada, została mi niesłusiznie (?lf) 
przez Państwo Polskie zabraną, zawiada­
miam Pana, że dla siebie i moich potomków 
zażądam bezpłatnego zwrotu tej osady, w 
chwili gdy zaistnieje bu teimi możliwość.

Tą moją pretensję cgłaseem Fang supeł­

ki temu mordercy udało się zatrzeć za sobą 
ślady, lecz tylko na kilka dni.

Policja toruńska, wychodząc z założenia, 
że morderca zatrzymał się albo w Poznaniu 
albo w Katowicach, poinformowała tamtejsze 
władze śledcze o szczegółach dokonanej zbro­
dni.

Dzięki informacjom dodatkowym otrzyma­
nym z policji toruńskiej, policja poznańska

Do Poznania udał się z Torunia celem pro­
wadzenia dalszych dochodzeń wiceprokurator 
S. O. p. Zembrzuski.

„TAK, TO ON!"
Kiedy w Wydziale Śledczym w Toruniu 

okazano wezwanej p. Golusowej nadesłeną z 
Poznania fotograf ję Mossakowskiego, ta

Niejednokrotnie już na łamach pisma na 
szego donosiliśmy o nadużyciach w różnych 
organizacjach i stowarzyszeniach społecz­
nych niemieckich istniejących na terenie 
Pomorza. Niemcy z zasady lubią się cheł­
pić swą wzorową gospodarką 1 skrupulatno­
ścią, nazywając polską gospodarkę „Polni­
sche Wirtschaft“. Jak wygląda owe „nie­
mieckie Wirtschaft" mogą posłużyć niżej 
podane fakta, w których epilog rozegrał się 
przed Sądem Okręgowym w Toruniu.

Oberżysta w Kijewie Królewskim pow. 
chełmińskim, Niemiec niejaki Willi Eizen- 
berger pełnił obowiązki rachmistrza i skar 
bnika w niemieckiem stowarzyszeniu „WH 
helmsauer Darlehnskassenverein“.

Jak wyglądała gospodarka p. Eizenber

nie oficjalnie aby o niej wiedział Pan i pań 
scy potomkowie-

Heinrich Böhning. 
früher in KerMsau 

jetzt wohnhaft in Dargardt 
Westpriegnite, Brandenburg. 

Dopisek.
W pańskim dobrze zrozumianym intere­

sie leży, aby utrzymał Pan osadę całkowicie 
w takim stanie, w jakim przejął ją Pan ode- 
mnio.

Heinrich Böhning. 
Nie wiemy co więcej podziwiać: 

bezczelność czy głupotę tego Prusa» 
ka. Osadnicy Kęsowa i. okolicy są 
tym listem niesłychanie wzburzeni i 
nabrać sobie kos.vA gło&io ż® 

zwróciła baczną uwagę na życie w lokalach 
nocnych. Zdołano w drodze poufnej również 
ustalić, że zamieszkały przy ul. Krauthofera 
7 niejaki Edward Mossakowski po dłuższej 
nieobecności wrócił w nocy z 2 na 3 marca 
do Poznania i trwoni w różnych lokalach wiel­
kie sumy pieniężne. Dn'a 8 marca posterun­
kowy sł. śl. Józef Kubiak z Poznania otrzy­
mał polecenie inwigilowania Mossakowskiego.

oświadczyła bez namysłu: „Tak, to ten oso­
bnik wynajął u mnie pokój, podając się za 
Millera.“ Również p. Franciszek Małkowski 
szofer autodorożki nr. 32 poznał z fotografj' 
tego mężczyznę, którego w dn>u 2 marca od­
woził z Torunia do Inowrocławia. Rzekomego 
Millera rozpoznała również z okazanej jej fo- 
tografji Mossakowskiego posługaezka Goluso­
wej Zofja Barkiewiczoiwa.

Z pi-zebiegu rozprawy podamy w numerze 
następnym dalsze szczegóły tego potwornego 
morderstwa- 

gera świadczyć może fakt, źe sprzeniewie­
rzył on z kasy około 200 tys. zł. przywłasz 
czając sobie wpłacane oszczędności człon­
ków kasy i dokonując oszukańczych mani- 
pulacyj księgowych fałszując przytem do­
wody.

Eizenberger rozpoczął oszukańcze ma­
nipulacje już w roku 1927 i kiedy pewne 
fakta poczęły wychodzić na jaw, sprytny 
oszust uspakajał poszkodowanych człon­
ków, którzy nie chcąc kompromitacji niem 
czyzny, milczeli. Gdy jednak na początku 
1931 roku sprawa nadużyć w kasie stawa­
ła się coraz głośniejsza, władze wysłały 
kontrolera, który stwierdził defraudację 
200 tys. zł. oraz cały szereg oszukańczych 
manipulacyj. Pozatem wyszło na jaw, źe

za jednego polskiego osadnika, tysiąc 
łbów hitlerowskich legnie na każdej 
polskiej osadzie.

Bracia osadnicy! Jak widzicie 
prowokatorzy hitlerowscy podnoszą 
butnie swoje głupie głowy.

Łączmy się z Rządem dla obrony 
naszych zagród przed krzyżacką za» 
chłannością. Róbmy jednolity front 
osadniczy oparty o Rząd, bo stojąc 
tylko w tym szeregu możemy spokoj» 
nie prowokatorom pruskim odpowie 
dzie:

„PRZYJDŹCIE I SPRÓBUJCIE 
yziĄć“.

Zmniejszenie polsko- 
niemieckiego ruchu 

towarowego
Ze Zbąszynia donoszą, że wskutek obecnej 

sytuacji politycznej w Niemczech import z Pol 
ski do Niemiec w małym ruchu granicznym 
ustal prawie zupełnie. Chłopi polscy nie przy­
jeżdżają z pogranicznych wiosek do pobliskich 
miast niemieckich i jedyny towar, jaki obecnie 
jest przywożony z Polski, to chleb, wypiekany 
w bochenkach dwukilogramowych. Wywóz jaj 
i drobiu z Polski do Niemiec przy obecnych 
stawkach celnych oraz niskich cenach na rya- 
ku niemieckim nie opłaca się.

Hïo wuéral?
Dnia 13 bm. br. odbyło się w Pocztowej Ka­

sie Oszczędności 28 losowanie książeczek aa 
premjowane wkłady oszczędnościowe Serji 1-ef

Premje w wysokości zł. 1000 padły na na­
stępujące numery książeczek.

2144 3046 4600 4836 5187 5221 7457 9967 
10089 10161 11498 11714 14138 15198 17433 
18747 22076 22870 23885 25718 27965 28843 
29529 30568 31200 32860 36780 38459 38763 
41127 42724 46791.

□d chwili załaźeniia kasy ani rajra gospo­
darki instytucji nie sprawdziła komisja re­
wizyjna.

W wyniku rewizji Eizenbergera aresz­
towano i osadzono w *więzieniu.

W czasie dochodzeń poszkodowani w 
imię solidarności niemieckiej starali się u- 
trudniać śledztwo, aby te kwiatki go 
spodarki niemieckiej nie ujrzały światła 
dziennego. Eizenberger przesiedział w wię 
zieniu śledczem od 29 sierpi* 1931 r. do 
kwietnia 1932 r.

Na początku marca br. rozpoczął a’ę 
proces w Chełmnie. Sprawę sądził sędzia 
S. O. dr. Pizlewicz, oskarżał prokurator 
Wałecki. Z powodu wielkiego materiału oh 
ciągającego, utrudniającego zorjentowan e 
się w tych nadużyciach, gdyż ks ęgi pro­
wadzone były niechlujnie, a z drugiej stro 
ny współziomkowie oskarżonego nie byli 
zbytnio prawdomówni w zeznaniach, roz­
prawa w Chełmnie była 3-krotnie przery­
wana ' dopiero po dalszej dwukrotnej roz 
prawie w Toruniu została zakończona.

Akt oskarżenia zarzucał Eizenbergerow', 
źe od roku 1925 do roku 1931 w Kijewie 
jako skarbnik Spółdzielni Wilhelmsauer 
Darlehnskassenverein, mając w posiadaniu 
powierzone mu pieniądze, bezprawnie przy 
właszczył sobie na szkodę spółdzielni 203 
tys. 889 zł. Dalej, źe w tym czasie łącznie 
z powyższem przestępstem podrobił doku­
menty, które miały stwierdzać odbiór tych 
źe kwot, pobranych przez członków spół­
dzielni itd.

Sąd po przeprowadzonych rozprawach 
ogłosił wyrok uznający winę oskarżonego 
sprzeniewierzenia i oszustwa i za to zasą 
dził go na 3 lata więzienia. Za fałszowanie 
ksiąg i podpisów zasądził go na 2 i pół ro­
ku więzienia. Na podstawie ustawy Sąd 
wymierzył oszustowi łączną karę 3 i pół 
lat więzienia. Oskarżonemu zaliczono a- 
reszt śledczy.

Na tem jednak sprawa nadużyć nie za­
kończyła się, bowiem Sąd rozpatrywał ty! 
ko, te zarzuty, które były objęte aktem o- 
skarźenia, później natomiast wyszły nowe 
oszustwa i sprzeniewierzenia, za które Ei- 
zenberger będzie jeszcze odpowiadał.

Nasza pożuczka
nu giełdach mied/ijnarodo- 

wuch
W ostatnim tygodniu przedświątecznym na 

giełdach międzynarodowych dało się zauważyć 
zainteresowanie 7°/o pożyczką stabilizacyjną. 
W ciągu tygodnia kurs tej pożyczki na giełdzie 
zurychskiej podniósł się 51n.u 533» co pro­
centowo stanowi wzrost o blisko 4,h>\ Na gieł­
dzie nowojorskiej również nastąpili1 zwyżk - 
kursu pożyczki stabilizacyjnej, a mianowicie z 
MżJ aa 53H- W dniu 15 lun. przygadał 1er- 
min platoości kuponu ixxzączki za którr olacą

Morderca odbiera sobie życie 
Nożem kuchennym poprzecina! sobie żyły

Tymczasem Mossakowski, przetrwoniwszy 
wszystkie pieniądze, przybył w dniu 8 marca 
w godzinach przedpołudniowych do Hotelu 
Europejskiego przy ul. Marszałka Focha, pro­
sząc o pokój do -wieczora. Przed udaniem się 
do pokoju Mossakowski zażądał wódki i przy­

mał s’ę bezpośrednio po przybyciu do Pozna­
nia, znaleziono w piecu osmolony młotek bez 
trzonka i nóż w czarnej oprawie. Mossakowski 
potwierdził, źe młotkiem tym i nożem zabił 
Rypińskiego.

11-91 POMORSKI DRUŻYNOWY

BIEG NA PRZEŁAJ 
o puhar przechodni
„DNIA POMORSKIEGO“

NAJWIĘKSZA impreza sezonu lekkoatletycznego

Zgłoszenia nadsyłać należy do Redakcji

jDNIAPOMraiEGOMOTMzęrm

Pruska bezczelność
Prowokacyjny lisi hitlerowca do polskiego osadnika

Obrazek „wzorowej“ niemieckiej 
gospodarki

Echa nadużyć w Wilhelmsauer Darlehnskassenverein

WoJwoch E« osadnik 1 L9i4.



KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.»kat.
Czwartek Sulpicjusza i Serw. 
Piątek Auzelma B. W. D. K.

— Stan wody w Wiśle z dnia 19. 4: Zawi» 
ehost +0,94, Warszawa +1.00, Płock +1.01, 
Toruń +1.21. Fordon +1.25, Chełmno 4-1.18, 
Grudziądz +1.42, Korzeniewo +1.56, Piekło 
+0.90, Tczew +0.90, Einlage +2.58, Schicwen 
horst +2.84.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu 
dyżuruje do środy dnia 26 bm. włącznie ap» 
teka „Centralna" ul. Chełmińska. Na Bydgo» 
skiem: św. Anny, Mickiewicza 98. Na Mo» 
krem: „Pod łabędziem“, Kościuszki 15.

Świetlica w szkole powsz. przy ul. Bażyń» 
skich otwarta codziennie od godz. 18 do 20. 
Wstęp bezpłatny.

Blblj. Francuska mieszcząca się u p. Hoża* 
kowskiego I ptr. (ul. Mostowa) otwarta we 
czwartki od godz. 17 do 18.

Bibljoteka TCL (Wysoka 16) otwarta co» 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 

11 do 13.30 i od 16 do 19.

Repertuar kin:
Mars — „Pod Twoją Obronę".
Palace — „Harold Loyd jako kinomanj-ik“. 
Światowid — „Każdemu wolno kochać“. 
Corso — „Mój Przyjaciel Król",

Sezon 1932/33
Kier,: Józef Cornobij.

W czwartek, dn. 2» bip. o g. 20 
„l>an-’a w Rf«»sz«tra<:ir* 
Kom. muzyczna w 3 aktach M. dc 
Crace. Legitymacjo zniżkowe 335 
W piątek, dnia 21 bm. ó godz. 20 

Przedstawienie dla wojska
„Panna w koszarstcł**'

Komedja muzyczna w 3 aktach
M. de Crace. Abonamenty i passe.- 

partout nieważne.
W sobotę, dn. 22 bm. o godz. i6»tej 

» Przedstawienie dla dzieci
„Kunut bola Mer*“

Baśń sceniczna w 3 akt
i Kr. Stasickiego
k Ceny najniższe od 0.30 do 1.30

ł mlasla
»“• Kino szkolne. Zrzeszenia Kół Krajo» 

znawczych wyświetla w kinie Mars film pt 
, Pod Twoją Obronę“ w środę 19 bm. o godz. 
3, czwartek 20 i piątek 21 i sobotę 22 bm. — 
Wstęp 30 i 40 gr. (2194

—- Baczność Podchorążowie Rezerwy! — 
Dalsze ćwiczenia aplikacyjne, przeprowadzane 
przez p. kpt. Siwickiego odbędą się dnia 20 
bm. o godz. 19 w lokalu przy ul. Mostowej 6. 
Przybycie członków obowiązkowe. Podchorą 
żowie niestowarzyszeni mile widziani. Zapisy 
na członków przyjmowane będą po wykładzie. 
Zarząd (dl938

— Ku uwadze płatników podatku przemy* 
słowego. Urząd Skarbowy w Toruniu podaje 
do wiadomości, że w myśl art 79 ustawy z 
dnia 27 stycznia 1932 r. Dz. U. R P. Nr. 17 
poz. 110 rozesłano dnia 15 kwietnia br nakazy 
płatnicze na podatek przemysłowy za rok 1932 
oraz przypomnienie o zaliczkach na rok 1933. 
Podatek w nakazach uwidoczniony płatny jest 
najdalej do dnia 15 maja 1933.

Od ustalonych sum obrotów i obliczonych 
kwot podatku mogą być wnoszone odwołania 
za pośrednictwem właściwej komisji szacun» 
kowej do komisji odwoławczej najpóźniej do 
15 maja br. Spóźnione odwołania pozostaną 
bez rozpatrzenia.

Prawo odwołania nie przysługuje tym płat* 
nikom, którzy byli obowiązani do złożenia 
zeznań o obrocie zeznań tych bądź jednak 
woale nie złożyli, lub też złożyli je po termi» 
nie. Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obo 
wiązku uiszczenia podatku w przepisanym termi 
nie pod rygorem odsetek za zwłokę i kosztów 
egzekucyjnych.

— Zgony. Dnia 19. 4. br. zmarli w Toru» 
niu: Roman Dolecki ur, 1932; Zbigniew War» 
Czachowski ur. 1933, Paulina Rabe z domu 
Kryger ur. 1883; Kużma Andruchowiec ur. 
1911, Alojzy Rumiński ur. 1910, Antonina Bie 
lawska z domu Kozakiewicz ur. 1868, Marceli 
Cackowski ur. 1897, Karolina Schaefer z do» 
mu Zauner 1850.

ésplanada
I. po Sw.ętach

Wielki Nadzwyczajny Dancing
towarzyski przy licznych urozmaiceniach.

PIĄTEK. DNIA 21 KWIETNIA 1933 R. 7

[

I

Komitet Popierania Teatru składa na tem 
miejscu raz jeszcze najgorętsze podziękowanie 
wojsku, miejscowej prasie oraz całemu obywa­
telstwu miejscowemu i okolicznemu za niestru­
dzoną i pełną poświęcenia pomoc przy urządzę 
niu Wielkiej Reduty na rzecz Teatru-

Przy te; sposobności Komitet wyraża prze­
konanie, że niezwykle liczny udział społeczeń­
stwa w Reducie jest żywym dowodem dążenia 
szerokiego ogółu do podtrzymania jedynej na 
Pomorzu sceny narodowej

Za komitet: (—) Twardzicki, prez. sekcji 
impr. (—) Rogowski prezes; (—) Preibiszowa 
skarbnik.

Poćrzeb ś. p. 
inż. S!. SzcQcfiisa

mająca swój wyraz w

nacisk spoczywał na 
wznoszonych budowli i

nad miastem z rakietami, 
niedzielę 14 maja po nabożeń« 

w kościele Garnizonowym ru» 
placu św. Katarzyny pochód or

Pfczydjum Komitetu Popierania Teatru nad 
syła nam następujące sprawozdanie z Reduty, 
która odbyła się dnia 25 lutego br.:

Przychody: Loże, wejścia, naddatki, ofiary, 
kwiaty etc. 3959,50 zł. Bufety 3217,42 zł. Razem 
7176,92-

Wydatki. Wnioski, podatek, zaproszenia, 
porto, reklama 560,54 zł; Dekoracja teatru bu 
dowa lóż, podłogi etc. 331,33; Odwach bezpie­
czeństwa 104,50 zł; Orkiestra 200 zł; Kwity i 
różne 123,81 zł; Bufety 1495,52 zł. Razem — 
2815,70 zł; pozostaje netto 4361,22 zł.

Komitet zaznaoza że tak wielki dochód za­
wdzięcza dużej pomocy i ofiarności całego spo­
łeczeństwa naszego miasta i okolicy^

twierdzeńie w tern, że organizujemy się o ile 
chodzi o zabezpieczenie bytu dopiero pod wply 
wem bezpośredniej biedy czy ucisku, wówczas 
gdy celem odparowania pierwszych uderzeń ja­
kiejś klęski należałoby wystąpić z pewnem prze 
myślanem i zdecydowanem przeciwdziałaniem.

O swoich sprawach pracownicy umysłowi 
muszą z konieczności sami myśleć, bo trudno 
wymagać, aby niemi zajmował się czynnie ktoś 
postronny-

Jak nam wiadomo istnieją przecież na zie­
miach zachodnich organizacje zawodowe dla 
pracowników umysłowych, które swą działalno 
ścią wykazały, że swą misję wśród szeregów 
warstwy pracowniczej spełnią należycie- Przy 
czem taki np- Związek Zawodowy Pracowników 
Kupieckich egzystuje coś sto lat z okładem, — 
stanowiąc prawie część składową historii na­
szych dzielnic. Więc stwierdzamy że pracow­
nicy umysłowi mają jednakże swoje „ambasa­
dy“ i tam w pierwszym rzędzie szukać winni 
pomocy.

Przykładem tego rodzaju budowli są nowe 
gmachy ZUPU wzniesione przez Przedsiębior» 
stwo budowlane Inż. Lencki i Spółka, Warsza» 
wa. Dostarczą one bowiem nie tylko kilku 
dziesięciu komfortowych małych mieszkań, 
których dotkliwy brak odczuwamy w Toruniu, 
ale przyczynią się one również do upiększenia 
najładniejszej zmodernizowanej dzielnicy na» 
szego miasta. Obecnie powstaje konieczność 
dalszego rozbudowania Torunia, chociażby 
dla pomieszczenia wszystkich biur i agend Dy 
rekcji PKP, nie mówiąc o licznej rzeszy urzęd 
ników, która razem z dyrekcją ściągnie do na» 
szego grodu. Wiadomo przecież, że z chwilą 
przeniesienia Dyrekcji miastu naszemu przy» 
będzie około 800 rodzin. Należy wziąść pod 
uwagę dotychczasowe doświadczenia, poczy» 
niono w tej dziedzinie należy dalej pójść po 
tej linji.

Tak gmachy Dyrekcji, jak i wszystkie do» 
my mieszkaniowe utrzymane być winny w 
tym samym stylu co i nowowzniesiony wspa» 
nialy budynek ZUPU.

Przemawia za tem z jednej strony dobrze 
rrózumialy interes mieszkańców naszego mia» 
sta, domagających się komfortowych, zdro» 
wych mieszkań nowego typu, z drugiej zaś 
strony wymaga tego wzgląd na estetyczny 
zewnętrzny wygląd naszego miasta. Jednoli» 
ty styl, harmonja linji i jednocześnie wygoda 
mieszkańców', których dostarczył nam wspa* 
nialy gmach ZUPU, winne być drogowskazem 
dla miarodajnych czynników przy wszczęciu 
dalszych prac architektonicznych.

Sytuacja pracowników umysłowych 
na kanwie życia gospodarczego

Dorocznym zwyczajem urządza 
LOPP. w czasie od 14 o 21 maja br. 
swój Tydzień Lotniczy, poświęcony 
proDagandzie lotnictwa i C brony prze 
ciwgazowej. Zbytecznem byłoby pod 
kreślanic doniosłego znaczenia, jakie 
posiada dla Państwa obrona przeciw 
lotnicza i przeciwgazowa.

Przygotowania do tegorocznego 
Tygodnia Lotniczego LOPP., X»go z 
rzędu, którv trwać będzie od 14 do 
21 maja, są w pełnym toku, a Komi» 
tet Miejski dokłada wszelkich starań.

Powojenny kryzys mieszkaniowy i ekono» 
miczny był jedną z głównych przyczyn pcw» 
nego przewartościowania poglądów na budów 
nictwo mieszkaniowe. Z konieczności stara 
no się wyeliminować z nowopowstających bu» 
dowli wszelkie dodatki i pscudoozdoby archi» 
tektoniczne, jak przybudówki, wieżyczki, 
gzymsy, nieraz o bardzo wątpliwej wartości 
artystycznej, będące wyrazem zbarbaryzowa» 
nego smaku drugiej połowy 19»go wieku. — 
Miejsce tych skomplikowanych budowli o kló 
cących się nieraz między sobą szczegółach oz» 
dób, zajęła prostota i harmonja, przedew&zyst 
kiem zaś harmonja, 
umiarkowaniu linji.

Dawniej główny 
zewnętrznej stronie 
n'eraz rzekome piękno pomysłowych ozdób 
zewnętrznych uzyskiwano kosztem wnętrza.

Nowoczesna architektura zajęła wręcz prze 
ciwne stanowisko. Główną uwagę skierowano 
na wnętrze, mające zapewnić mieszkańcom 
maksymum wygody i nowoczesnego komfor« 
tu. Strona zewnętrzna jest obecnie jakoby 
barmonijnem uzupełnieniem wygody nowo» 
czesnych wnętrz. Wśród budowli tego rodzą» 
ju na pierwsze miejsce wysuwają się budowle 
blokowe.

len system gmachów mieszkaniowych lą» 
cząc w sobie estetyczną formę z niezmiernie 
celowem rozplanowaniem wnętrz, zapewniają» 
cem maksymum pojemności, jest jednocześnie 
najtańszym sposobem do rozwiązania palące» 
go zagadnienia głodu mieszkaniowego.

Z teatru
— „Panna w koszarach“. Dziś w czwartak 

dnia 20 bm. o godz. 20 komedja muzyczn« * 
3 akt. M. de Grace pt. „Panna w koszarach“ 
z p. Janiną Porębską w roli ’tytułowej.

~ Przedstawienie dla wojska. W piątek 
dnia 21 bm. o godz. 20 specjalne przedstawię 
nie dla wojska pt. „Panna w Koszarach“ — 
Abonamenty i paaae partout aiosratiK

z zakresu walki i obrony nrzeciwlot» 
niczcj i gazowej, ciekawe imprezy 
sportowe itp. .

Program rozpocznie się w sobotę, 
dnia 13 maja capstrzykiem oddziałów 
wojskowych i drużyn PW i WF. z or» 
kiestrami. pozatem w godzinach wie 
czornych przewidziane są loty samo» 
lotów

W 
stwie 
szy z 
ganizacii PW i WF. w maskach gazo* 
wvch, drużyn OPG i oddziału piesze­
go straży pożarnej. Pochód -przejdzie 
ulicami miasta udajac się na plac Tea 
tralny, gdzie się rozwiąże. Tego dnia 
odbędzie się ciekawy bieg cyklistów 
w maskach na dystansie 10 kilome« 
trów o nagrodę przechodnią LOPP, a 
w < odzinach popołudniowych na nia» 
cu koło hali balonowej Konkurs bało 
ników, międzyszkolny konkurs mo- 
dcli latających, wzloty pasażerskie na 
balonie na uwięzi itd. Wielki festyn 
ludowy z bardzo urozmaiconym pro» 
gramem, który odbędzie się popohflł 
niu w „Cegielni“ ściągnie niewatpli» 
wie tłumy publiczności.

Dalszy program przewiduje szę» 
reg innveh atrakcji, dalei urządzenie 
dancingów itd.

Grozę walki gazowej zobrazuje 
napad ltniczo»gazowy na miasto któ» 
ry zorganizowany zostanie nrzy 
współudziale OPL czynne! i biernej.

Szczegóły programu tegorocznego 
Tygodnia Lotniczego, nodamv w 
swoim czasie.

aby tegoroczny Tydzień Lotniczy. — 
zbiegaiący się z 10»cio leciem Ligi, 
v.vnadl iaknailepiej.

Program X Tygodnia Lotniczego 
będzie przedmiotem obrad posiedzę» 
nia Zarządu Miejskiego Komitetu L. 
O. P. P., które odbędzie się w dniu 
dzisiejszym a na którem podzielone 
zostana funkcje pomiędzy poszczę» 
gôlnvch członków Zarządu.

Tegoroczny program Tygodnia 
Lotniczego obejmuje poza szeregiem 
interesuiaeveh pokazów wojskowych

Warstwą, która wyjątkowo silnie bywa nę­
kana fatalnemi skutkami trwającego przeszło 
od 3 lat kryzysu, są pracownicy umysłowi.

O ile z jednej strony spostrzegamy żywe 
zainteresowanie się warunkami bytowania pra­
cowników umysłowych przez sfery gospodar­
cze i pracownicze związki zawodowe, to z dru­
giej strony zauważyć się daje, że gros pracow­
ników umysłowych poza nieliczna garstką zrze 
szonych w organizacjach zawodowych chodzi 
niestety luzem, nie zdradza;ąc zainteresowania 
swoim własnym losem.

Myliłby się, kto chciałby ten brak łączenia 
tlómaczyć jedynie więcej wyrobio ym indywi­
dualizmem — nic — to nie indywidualizm stoi 
na pr eszkodzie, ten stan nazwać nam trzeba 
raczej inercją umysłową spowodowaną wybit­
nym nierozwojem zainteresowania nietylko 
wśród wielu pracowników umysłowych, ale u 
Polaków wogóle do życia i poczynań społecz­
nych ujętych w pewne ramy systematyki.

Nasze krytyczne rozważania znajdują po-

l Komitetu Popierania Teatru
I!«fiuta t»rz„nl<t$la 4361 zł zusku

Przed budowy nowych gmachów i domów 
mUszkalnufh

X Tydzień lotniczy winien być 
manifestacją całego społeczeństwa 

Tegoroczny Tydzień lotniczy LOPP rozpocznie się dnia 14 maia

I
W dniu wczorajszym odbył się pogrzeb zmar 

lego w tych dniach naci, oddziału mechanics 
nego PKP śp- inż, Stanisława Szcpetysa. Kon­
dukt pogrzebowy wyruszył z domu żałoby przy 
ul. Warszawskiej na cmentarz garnizonowy-

Czoło pogrzebu stanowił oddział Kolejowe­
go PW z orkiestrą, dalej kroczył oddział Zw- 
Strzeleckiego również z orkiestrą, wreszcie de­
legacje całego szeregu Organizacji i Towa­
rzystw, na których czele stal śp- inż- Szepctys 
Przed karawanem niesiono liczne wieńce.

Za trumną postępowała najbliższa rodzina 
Zmarłego, dalej przedstawiciele władz z p, p. 
gen. Raczyńskim, przewodniczącym Rady Miej­
skiej mcc. Michałkiem i członkami Dyrekcji 
Kolejowej na czele, członkowie Zarządu Okr- 
Związku Strzeleckiego !■ corpore, dalej człon­
kowie zarządu Wojewódzkiego i Miejskiego 
Komitetu LOPP, Stowr- Więźniów Ideowych i 
Politycznych, Tow. Przyjaciół ,,Strzelca", KPW 
itd-, itd. oraz przyjaciele i współpracownicy 
Zmarłego-

Na cmentarzu po odprawieniu ostatnich mo­
dłów przemawiali na<I otwartą mogiłą w imie­
niu Zarządu Okręgowego Związku Strzeleckie­
go p. Ślęzak, z ramienia Zarządu Wojew, Ko­
mitetu LOPP p- mjr. Wróblewski i w imieniu 
Dyrekcji Kolei p. inż- Czarnowski.

Śp. inż. Stanisław Szepetys brał czynny u- 
dział w życiu spoleeznem, atojąc na czele bar 
dzo wielu organizacy; i towarzystw społecz­
nych, przedewszystkiem zaś organizacji których 
celem jest obrona granic- Mimo słabego zdro 
wia nie szczędził sil i pracy, a młodzieńczy 
wprost zapal i energia jaka cechowała wszel­
kie jego poczynania społeczne budziła ogólny 
podziw. Wybitne zdolności organizacyjne i ser 
ce, jakie wkładał w każdą rozpoczętą przez 
siebie pracę, wreszcie zalety charakteru zjed 
nały Mu szczere uznanie i wdzięczność, jako- 
też pow-szechną sympafję. To też pozostawał 

*po sobie świetlane wspomnienie i głęboki i«l-
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Z zakładów cłiemicz- 
nucii w Toruniu

PolskoBelgijskie Zakłady Chemiczne w To 
runiu wykończyły ostatecznie budowę instala» 
cyj do wytwarzania chemicznie czystego kwa» 
su siarkowego.

Instalacje te obejmują produkcję kwasów 
chemicznie czystych w dowolnem stężeniu, jak 
również produkcję kwasów akumulatorowych. 
Pierwsze partje kwasu siarkawego ukażą się na 
rynku krajowym już w ciągu najbliższych mie» 
si«cx.

Produkcja kwasu siarkowego, chemicznie 
czystego prowadzona była w kraju w sposób 
dorywczy, ostatnio zaś została zaniechana 
przez dotychczas produkujące przedsiębior» 
stwo.

Rozporządzenie w sprawie 
blankietów wehslowuth
Ministerstwo gharbu wydało specjalne za­

rządzenie, którego mocą urzędowe blankiety 
wekslowe dawnych typów, wycofane z obiegu 
z dniem 1-ym b- m.t mogą być używane jeszcze 
do końca bieżącego miesiąca. Począwszy od 
dnia 1-go maja b- r. wystawienie weksla na 
blankiecie dawnego typu pociągnie za sobą re­
presję drogą wymierzenia podwyżki stemplo­
wej. Znamieniem blankietów nowego typu jegt 
znak wodny, zawierający napis „Rzeczpospo­
lita Polska" i godło Państwa.

Urzędy skarbowe wymieniają blankiety da­
wne na blankiety nowe lub znaczki stemplo­
we do końca bieżącego miesiąca bez żadnych 
potrąceń- —■

Brodnica
— Odwołanie przetargu. Dyrekcja Okręgo» 

wa Kolei Państwowych w Gdańsku zawiada» 
mia, że przetarg publiczny na dzierżawę re» 
stauracji kolejowej w Brodnicy został odwo» 
łany. -

Programu radiowe
Czwartek, dnia 20 kwietnia.

Warszawa 12,10 Koncert w wyk- Orkiestry 
PR. pod dyr. J. Ozimińskiego; 15 25 Ulubione 
piosenki (płyty); 15,35 „Opieka społeczna nad 
dziewczętami" wygłosi p- H- Siemieńska 15.50 
Najnowsze przeboje taneczne i piosenki w wyk 
• Adama Wysockiego (płyty). 16,25 francuski 
(kurs średni) 16,40 Odczyt (z cyklu „ukocha­
nia przyrody ojczystej") 17,00 Płyty gramofo­
nowe. 18,00 Odczyt dla maturzystów „Odro­
dzenie państwa polskiego" odczyt II wygłosi 
dr. W. Lipiński. 19,20 Komunikat Rolniczy 
Przysp. Rolniczego" wygłosi inż. Z. Kobyliń­
ski- 19,30 St- Młodożeniec odczyta własne opo 
wiadanie w gwarze sandomierskiej pt. „Łąka". 
20,00 Koncert wieczorny. 20.55 Wiadomości 
sportowe; 21,30 Słuchowisko pt- „Rozwód" — 
Zdzisława Marynowskiego. 22,15 Muzyka tan. 
23,00 Muzyka taneczna.

Piątek, dnia 21 kwietnia
Warszawa 12,10 Płyty gramofonowe; 15,50 

Utiwory solowe w wyk- R, Widoefta na sakso­
fonie oraz utwory w wykonaniu różnych zespo 
łów mandolinowych (płyty). 16,20 Odczyt dla 
maturzystów pt, ..Zjednoczenie Niemiec"; 16,40 
Odczyt pt- „O przeziębieniach wiosennych". — 
17,00 Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry Poli­
cji Państwowej pod dyr. Al- Sielskiego- 19,20 
Przegląd rolniczej prasy krajowej i zagranicz­
nej z Wilna. 19,30 Feljeton pt. „Co wiemy o 
reklamie“? — wygłosi p. K- Jablowski- 20,00 
Pogadanka muzyczna, wygłosi p. dr. A- Simo­
nowna- 20,15 Transmisja koncertu symfoniczne­
go z Filhm- Warsz- 22,40 Wiadomości sportowe 
23,00 Muzyka taneczna.

Wrzeszcz nie |csi zabójcą swej żony
Echa samobójstwa 23-lefnlcl męZalht

Przed tygodniem zaalarmowano pogeto 
wie ratunkowe i policję w Bydgoszczy do 
baraków przy ul. Dwernickiego, gdzie w 
mieszkaniu nr. 12 znaleziono zwłoki 23-let 
niej żony robotnika, ś. p. Wandy Wrzesz- 
czowej, z nożem wbitym niemal po sarnę 
rękojeść w piersi. W związku z tern wstrzą 
sającem samobójstwem, aż do czasu wyja­
śnienia sprawy — aresztowano męża denat 
ki, Bronisława Wrzeszcza. Istniało bowiem 
przypuszczenie, iż zachodzi tu wypadek za 
bójstwa w czasie sprzeczki.

Szczegółowe dochodzenia, a przede-

wszystkiem orzeczenie komisji sądowo-le- 
karskiej stwierdziło jednak ponad wszelką 
wątpliwość- że Wrzeszczowa popełniła sa 
mebójstwo. Wskazuje na to kierunek rany 
kłutej, długości ckoło 7 cm., odpowiadający 
skurczowi przedramienia. Śmierć denatki 
nastąpiła wskutek wewnętrznego krwoto­
ku płuc, przebitych nożem. Przypuszczal­
nym powodem rozpaczliwego kroku Wrze- 
szczowej była depresja psychiczna.

Na skutek tego orzeczenia komisji, 
Wrzeszcza w dniu wczorajszym wypuszczo 
no na wolną stopę.

.Tragiczny epilog lekkomyślne! 
zabawy

ll-letnl chłopiec spad* z dachu
1 1-letni Walenty Węclewski, zamiesz­

kały przy rodzicach w Bydgoszczy, nazbyt 
skwapliwie korzystał z ostatniego dnia wa 
kacyj świątecznych, skracając sobie czas 
chodzeniem po dachach szopy i domu. W 
czasie tej niebezpiecznej zabawy, lekkomy 
ślny chłopiec usiłował — na wzór kinowego 
bohatera Toma Mixa — przeskoczyć z da 
chu parterowego domu mieszkalnego, na

przyległą nieco niższą szopę. Ryzykowny 
skok się jednak nie udał. Chłopiec wsku­
tek poślizgnięcia się, upadł głową na ziemię 
odnosząc ciężkie potłuczenia i silny wstrząs 
mózgu.

Wozem pogotowia ratunkowego odsta­
wiono nieszczęśliwego do lecznicy miej­
skiej.

Stan Węckowskiego jest poważny.

Doroczne „Święto lasu“ 
w ostatnią kwietniową sobotę

Prezydjum zarządu głównego Związku Za= 
wodowego Leśników powzięło uchwalę zorga» 
nizowania na całym obszarze kraju stałego 
„Święta lasu" o charakterze dorocznym. Wy« 
loniony w tym oelu komitet organizacyjny 
ustalił, że wprowadzenie w Polsce takiego świę 
ta będzie miało na celu:

1) budzenie i szerzenie wśród społeczeń« 
stwa, a szczególnie wśród młodzieży szkolnej 
kultu dla lasu i drzew wogóle;

2) uświadomienie szerokich mas ludności, a 
zwłaszcza młodzieży szkolnej o niespożytych 
wartościach lasu dla kultury duchowej, fizycz» 
nej i mat-erjalnej;

3) pouczanie ogółu obywateli o konieczno« 
ści szanowania, chronienia i opiekowania się 
drzewami i lasami;

4) zachęcanie do obsadzania dróg, osiedli, 
zalesiania nieużytków i pielęgnowania wszel» 
kich nowopowstających zadrzewień.

Komitet uchwalił obchodzić „Święto lasu“ 
w ostatnią sobotę kwietnia każdego roku. Ter» 
min ton odpowiada także okresowi, w którym 
szkoły na zarządzenie ministerstwa wyznań re 
ligijnych i oświecenia publicznego urządzają 
„Święto sadzenia drzew“.

W roku bieżącym obchód „Święta lasu“ 
przypada na dzień 29»ty kwietnia, przyczem 
okólnik ministerstwa oświaty z dnia 23 marca 
rb. oraz naczelnej dyrekcji lasów państwowych 
z dnia 5 kwietnia rb. zapewniają jak najszer» 
szy współudział władz szkolnych i leśnych, 
nauczycieli i leśników państwowych w organi« 
zacji i realizowaniu „Święta lasu“.

Zawodu harcerskie
w Poznania

W Poznaniu rozpoczęły się szóste strzeleckie 
i łucznicze zawody harcerskie z udziałem mi­
strzowskich zespołów strzeleckich i łuczniczych 
wszystkich chorągwi harcerskich. Startuje po­
nad 100 zawodników. W uroczystym otwarciu 
wzięli udział liczni przedstawiciele władz cy­
wilnych, wojskowych, szkolnych, sportowych » 
t. d. Zawody potrwają przez środę i czwartek- 
Rozdanie nagród nastąpi w czwartek.

S“mobóis*wo urzędnik a skar« 
o o weć” w Inowrocławiu
W dniu 14 kwietnia br- popełnił samobój­

stwo asesor Urzędu Skarbowego w Inowrocła­
wiu śp- Jan Kopicki-

Dochodzenia prowadzone przez władze poli­
cyjne wykażą czy i o tle zamach samobójczy 
śp. Kopickiego pozostaje w związku ze śledz­
twem prowadzonem przeciwko denatowi o nad­
użycia ze znakami stemplowemł.

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 19. IV. 1933 r.

WALUTY.
Dolary Stanów Zjednocz- •

DEWIZY.
Belgja , • • • «

Gdańsk , • 4 » «

Holandja « • • • »

Londyn . • • • •

Nowy Jork • • • »

Nowy Jork telegr. • • •

Os lo , . • a » •

Paryż • • •9 4 •

Praga • • • • •

Sztokholm • « • •

Szwajcarja « • ♦ b

Włochy • • • •

Berlin (w obrotach nieofic). e

124,40-124,90 
174,06-173,93
360.35— 359.50 
30.73—38.59

8.76— 8.74
8.77— 8.75

35,11—35,02

162.50-161.70
172.35- 171^2

45,90—45,68
210,65

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

GNIEW
— W trosce o rozwój gimnazjum. Dnia 12 

b- m. odbyło się zebranie Koła Opieki Rodziciel 
skie j przy obecności pp-: Małolepszego, ks. dyr- 
Wierzchowskiego, prof- Mazikiewicza, Jabłoń 
skiego, Gostom^kiej, Derbichowej, Kleinowej, 
Ziółkowskiego, Grubczyńskiego i Chelmeckiego. 
Po zagajeniu i przyjęciu do wiadomości stanu 
kasy, postanowiono sporządzić sfatut i do o- 
pracowania wybrano komisję złożoną z ks- dyr. 
Wierzchowskiego, p- prof. Mazikiewicza, p. M 
łolepszego i p- Chelmeckiego- W dalszym c'a 
gu poruszono sprawę uruchomienia bursy. Na 
podstawie dotychczasowych obliczeń utrzyma­
nie jednego ucznia w bursie kosztować będzie 
około 60 zł- miesięcznie- Trudność uruchomie­
nia bursy polega m. i’, na zdobyciu funduszów 
celem zakupienia inwentarza. W tym celu po­
stanowił zarząd zwrócić się z prośbą do p. 
Starosty tczewskiego, jako przewodniczącego 
Wydziału Powiatowego i do Magistratu z pro­
śbą, o udzielenie iak.ejkolwiek zapomogi dla 
bursy. W dalszej akcji, mającej na celu uru­

chomienie bursy postanowił Zarząd zwrócić się 
do mieszkańców Gniewu i okolicy z apelem o 
składanie datków na zakupno inwentarza czy 
też na wyżywienie mniej zamożnej młodzieży, 
rozsyłając w tym celu zredagowaną odezwę- W 
dalszym ciągu narad postanowił Zarząd wysto 
sować do odnośnych władz prośby, przedsta­
wiające konieczność utrzymania gimnazjum-

— Święcone w koszarach 11'65 pp- Dorocz­
nym zwyczajem w pierwszy dzień świąt Wiel- 
kiejnocy odbyło się wspólne .jajko“ w kogza- 
rach 11/65 pp. Przybyłego ks- wikarego Moty- 
lewskiego i licznych przedstawicieli społeczeń­
stwa, powitał w zastępstwie nieobecnego do­
wódcy garnizonu p. mjr. Sulika, p. kpt- Dąbro­
wski, poczem ksiądz poświęcił ugtawione na 
stolach żołnierskich pożywienie. Po krótkicm 
przemówieniu ks. wikarego i p- kpt- Dąbrow­
skiego, obecni podzielili się jajkiem z delegata­
mi poszczególnych kompanji, zasiadając nastę­
pnie do wspólnego gtołu- R—i.

z dnia 19. IV. 1933
Pszenica . , . > a
Mąka żytnia 65 proc. » ,

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

z dnia 19, IV. 1933 r.
Pszenica nowa . > * . 194-196
Żyto nowe . « • • . 154—1S6
Jęczmień jary browarniany • , 172-180
Jęczmień ozimy nowy . « , —
Jęczmień przemysłowy pastewny . 163-171
Owies marchiijski . , * . 123-136
Mąka pszenna . « • > 23,00—27.00
Mąka żytnia 70 procent. • - 20.60-22,60
Otręby pszenne , ■ • a 8.40— 8,90
Otręby żytnie . , . • , 8,70— 8,90
Groch Victoria « • 4 - 20.00—23,00
Groch drobny jadalny . 9 • 19,00—21.00
Groch pastewny . « • . 13,00—15.00
Paluszka . , « e . 13,00-14,00
Bób . • a , • • 12,00—14,00
Wyka . • • X • • 4 . 13,50—14,50
Łubin niebieski < a • . 8,50- 9.75
Łubin żółty . a « « a 12.00—13,00
Kuchy rzepakowe , , • a 17,00—21.00
Kuchy lniane . , • a 10,80—11,00
Wytłoki suche krajowe e . 8,50—
Wytłoki Soya Hamb. « . 9,40—18,20

r.
. 35,50—3630
. 54,50—564»

I
pług

2204
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Wyrok jest tymczasowo wykonalny- 5) Koszta postę- cielą domu Toruń, ul. Byd, 
powani«. ©ono«, dłużnik 3. N. 1/33. 777 1 goska 28 Ł 3190

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21. 4 1933 r. sprzedam o godz. 9 w Owczar­

kach u p. Cichorza: 2 Konie, 2 wozy, 150 szt. kafli. W 
Dusocinie: 2 źrebaki i 1 cielę, zbiórka licytantów o 
godz, 12,30 przed szkolą. 776

Kowalski, komornik sąd- rew. Ul w Grudziądza.

ZOInął pies 
wyżeł, nakrapiany w czar, 
ne laty, Wabi się „Dux“. 
Odprowadzić za naurodąj: 
Toruń, bydgoska 14, Twar, 
dzicki.

Polecam nowo zaprowadzone

PIWO KOBYLEPOLSKIE
z browaru KOBYLEPOLE-POZNAŃ

Jest to piwo nadzwyczajnej jakości, o wyśmienitym 
szlachetnym smaku 2302

F. GLE4KE, Wejherowo, Tel, 1O.

Z prawami szkól państwowych 8050

8-klasowe gimnazjum żeńskie
O. Winogrodzklego w Wejherowie 

itrzrimuj« zapisy do wszystKich Klas, poczynając od Klasy 
2-śiaj.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu

Mieszkanie
trzypokojowe z wszelkiemi 
wygodami w Toruniu przy 

—----- , r---- — -, ----,-----ul. Bvdgoskiei do wynaję»
zarządcą powierza się Izbie Rolniczej w Toruniu. 4j | cia. Szczegóły u wlaści»

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 kwietnia 1933 r. sprzedawać będę prze­

targiem przymusowym najwięcej dającemu za gotówkę 
o godz. 12 przy ul. KróL Jadwigi 6: 30 płaszczy mę­
skich zimowych, 25 płaszczy damskich zimowych, 20 
sukien damskich; o godz. 12,30 przy ul- Franciszkań­
skiej 4: kąnapę czerwoną pluszową; o godz- 10 przy 
ul. Szerokiej 20: kompletne urządzenie kawiarni i wie­
le innych rzeczy; o godz. 12,20 u spedytora Sądeckiego 
1 bieliźniarką, salon kompletny, solkę, 2 fotele, tre­
mo, 4 krzesła, dywan, bufet, kredens.
Km. I. 719/33
(—) Józef Chrzanowski, komornik Sądu Grodzkiego 

IV, rewiru w Toruniu.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 czerwca 1932 r. o postępowaniu eg-zekucyinem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 58J) 
Urząd Skarbowy w Chełmży podaije do ogólnej wia­
domości, że dnia 29 kwietnia 1933 r. o godz. 11 w ma­
jątku Turzno powiat Toruń odbędzie się sprzedaż r 
licytacji niżej wymienionych przedmiotów:

1 komplet pługów parowych (2 lokomobile, 1 
Deeringa, 1 wóz, 2 beczki do wody). 
Zleć. Nr. 253/IX.

Chełmża, dnia 18 kwietnia 1933 r.
Kierownik działu egzekucyjnego« -

<—). Adamczzk.

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
WYROK. W sprawie wniosku dłużnika Pawła Na­
wrockiego właściciela majętności rolnej zam w Karo­
lewie o udzielenie odroczenia wypłat Sąd Grodzki w 
Grudziądzu przez sędziego grodzkiego Rylskiego po 
ustnej rozprawie przeprowadzonej w dniu 27 marca 
1933 r. orzekł: W myśl art. 4 Rozp. Prez. Rp. z dnia 
23. VIII. 1932 r. (Dz. Ust. nr. 72 poz. 652) 1) Udziela 
się wnioskodawcy jako właścicielowi majętności rol­
nej w Karolewie odroczenia wypłat od dnia 29. III 
1933 r. do dnia 31 III. 1934 r. 2) Dłużnika Nowackiego 
mianuje się zarządcą sądowym. 3) Nadzór sądowy nad

Drzewka owocowe 
röte, cebul Al gladioli I daljl 

oraz wszelkie rośliny dekoracyjne 
poleca

B. HOZAKOWSKI, Toruń
Zakłady Ogrodnicze
przy ul. Wybickiego 71/73- 2015
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o czem donosi pogrążony w głębokim smutku

brat
0 dniu i miejscu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia

lir
Fundbüro, Danzig, Leegetor.

-X
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Publicznego.
2212
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Zlec.

KWITABONAMENTOWY
Do Do
Urzędu Pocztowego w Urzędu Pocztowego w  

3■

Gdynia, dnia 8 lutego 1933 r. 
podaje do publicznej wiadomoś-

H.WIT ABONAMENTOWY.

Komisarjat Rządu w Gdyni 
Oddział Bezp i Pora.
Nr. I. P. P. 360/33

Sprzedam
dom nowy zs niską ceną 
z powodu wyjazdu zagra, 
nicę Ćwikła Józef Gdynia 
— Grabówek. 3211

I Gospodynie II 
„SABA“ 

najlepsza farbka w płynie 
wszędzie do nabycia. 1982

Komisarjat Rządu podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicznych 
urzędować będzie w Toruniu:

w mieś, lutym— dnia 11, w mieś. marcu — dnia 
18 i 25, w mieś, kwietniu — dnia 1, 8, 14 i 22.

Właściciele pojazdów mechanicznych które ma ą 
być zarejestrowane winni po myśli § 18 rozp Min 
Rob Publ. i Min Spraw Wewn. e dnia 27. 1. 1928 r 
(Dz. U. R. P. Nr. 41 poz. 396) złożyć podanie do U 
rzędu Wojewódzkiego, poceem termin przeglądu bę­
dzie wyanaccony Również kandydaci na kierowco, 
mogą się zgłosić do egzaminu tylko po upraedniem 
złożeniu podania po myśli § 59 cyt roep. i otrzymaniu 
wezwania. '—'

Biurko
/antyk) jak nowe sprzedam 
t-nio. Toruń, Św, Ducha 
ii 113, m. 3, 3206

Warsztat 
na ul. Podmurnej 91, do 
wydzierżawienia. Skonrow» 
ska, Toruń, Chełmińska 12. 

2207

Za Komisarza Rządu: 
(—) Z. Szacherski, 

Kierownik Oddz. Bezp. i Parz. Pubi 
nr. 183

Tryumfuje

Kto hawc
Araczewskiego stale kupuje.

Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIESJ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“, „GAZETA GDAŃSKA“. „DZIEŃ BYDGOSKI“ na miaaląr 
mai 1934 r. i proszę należność — *1 3.39 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko
Miejscowość.

Z poważaniem

D. Osicki
3*°5 ToruA, uL 3*go Maja u

iiuiiiiHHiiiiiiiHiiitiiiiiiiiiiHHttiMiiiiimnniHiHniiiiHiiimiiiitiiittiiiiniiiF

PRZETARG 
przymusowy.

Nieruchomość położona w Gdyni i w chwili 
wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowe’ 
Gdynia tom XXII k, 565 na imię Stanisława Klo­
ca, przemysłowcy, w Gdyni zostanie w drodze eg­
zekucji dnia 21 czerwca 1933 o godz. 10 wysta­
wioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądeni 
pokój Nr, 33.

Nieruchomość ta składa się ą) z parceli nfj 
2706/128 o obszarze 5 a 19 m“ wartości 6.740 zL 
b) budynku z oficyną wartości 13.635 zł, c) bara 
ku wartości 1.260 zł, d) t pompa wodna wartości 
870 zł, e) czynszu najmu wartości 420 zł. miesięcz­
nie.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 12 marca 1932 r,

Niniejszem wzywa się wszystkich, których pra1 
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nié 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się 
z niema zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed 
wezwaniem dc wnoszenia ofert i prawa te upraw­
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W na­
zie niezastosowania s-ę do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­
staną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach.
7. K. 6/32 
Zlec. 448

Gdynia, dnia 10 kwietnia 1933 r.
Sąd Grodzki.

W rejestrze handlowym diział A pod Nr. 178 wpi­
sano: Bernard Fiseeder kupiec w Lubawie — skład 
bławatów i towarów krótkich, 
R. H. A. Nr. 178

Lubawa, dnia 18 kwietnia 1933 r.
Sąd Grodzki.

 Zamawiam niniejszem abonament •) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZET A. MORSKA“ 
J3ZÏEN GRUDZIĄDZKI“, „GAZETA GDAŃSKA“. „DZIEŃ BYDGOSKI" na maj I czar- 
Wi<C 1033 !*■ i proszę należność —» x<a S«78 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko
Miejscowość

Pokój
balkonowy, ładnie umeblo« 
wany do wynajęcia. S*on< 
rowska, Toruń, Chełm ńska 
is, I. p- 3207

MieszKania
komfortowe, Szopena 19 
7<pokojowe na parterze oraz 
8-pokojowe I. piętro, nada* 
jące się i na biura urzędowe, 
wynajmą 1 maja. Bydgoska 
46, Siudowski. Toruń. 2208

Przysposabiam do egza 
rninów, udzielam

lekcyj 
francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for. 
tepianie. Adamska, Sukien* 
n cza 4, Toruń. 803

Expresso 
kawiarniana maszyna do 
kawy, bufet, zegar, gablotki 
sorzedam tanio. Bydgoszcz. 
Dworcowa 4’. lewo. »210

Pr>r?t<—,

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwotv 8N 6.Ï8 tytułem prenumeraty *) .DZIEŃ POMOR SKT* fiAZPri

‘ Ä «riteE?ÄD^D^i'GA2ETA G0ASSKA" aruGÖsKi-, »

- data -

■aBaBlllllllllllllllllllllUIDIIIIIIIIIIHIIIIIHUIMINNNiimHflimilllllllllllL

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności 
Toruhia i okolicy, że z dniem lO-go b m. 
uruchomiłem na terenie fabryki Drewitz 

MŁYN ZBOZOWY
Zadaniem mojem będzie obsługiwać rzeteL 

nie Szanownych Odbiorców i dostarczać Im 
towary tylko pierwszorzędne.

Polecając się łaskawej pomięci Sz. Publi, 
czności kreślę się

Poczta ————- ■

KWIT POCZTOWY
„„ .0dbjÓF kwoty xł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA“

MORSKA“. „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“, „GAZETA GDAŃSKA“, „DZIEŃ BYDGOSKI*4. aa
BiUhgC Maj 1933 r. potwierdzam.

 ---- data ■-..........

PRZETARG.
W piątek dnia 21- 4. sprzedawać będę w drodze 

przetargu przymusowego najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową gotówkę w Małym Tarpnie u Hetmań­
skiego o godz 10: 1 stół składowy, 1 regał składowy, 
waga stołowa, skrzynia do mąki, stół składowy, 25 bu­
telek octu, 100 kawałków mydła. Cena szacunkowa 150 
złotych. W sobotę dnia 22. 4. 1933 r o godz. 10 przy 
uL Groblowej 13 w Hali Licytacyjnej: 1 płaszcz zimo­
wy, 4 nary spodni. 2 walizki, chusteczki koszule, wię­
kszą ilość książek, 2 budziki, 1 zegarek, para butów, 
2 płaszcze, ubrania, 1 obrus, 1 stolik nocny, 2 chod­
niki, 1 umywalka, szafka biała. Cena szacunkowa 300 
złotych-
2218 775
(—) Zielniewicz, komornik Sądu Grodzkiego, Rew. V 

w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 24 Kwietnia 1933 r. o godz. 14 przy Al. Mic­

kiewicza 12 sprzedam najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: 1 biurko dębowe, 1 maszynę do pi­
sania „Remington“, 1 dywan 334X5, 1 kanapę i 2 fo- 
tele klub- gobel., 1 bibljotekę, 2 elektr. lampy stołowa, 
1 stół i 2 krzesła, 7-lampo wy żyrandol, 1 fotel pluszo­
wy, 1 pianino „Roemhild“, 1 bufet dęb., 1 kredens dęb., 
1 dywan 3X431, 1 stół, 6 krzeseł, 1 leżankę gobelino­
wą i 1 zegar stojący. Przedmioty te oszacowano na łą­
czną sumę zł. 4.030 1 możne je oglądać w dniu licyta­
cji w czasie wyżej oznaczonym.
Zlec. Nr, 792 VIII 2217
Emil Drath, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy 

I. rewiru.

OBWIESZCZENIE.
W czwartek 24 bm. u godz. 9 przed południem od­

będzie się w tutejszym składzie ekspedycyjnym licy­
tacja przedmiotów znalezionych i nieodebranych z 
miesięcy listopada i grudnia 1932 r. 190
2214

Detaliczna sprzeda!
ŚLEDZI SOLONYCH

w beczkach z hurtowego składu 
■■w znanej światowej firmy :hkmr

Towarzystwo Przemysłu Rybnego

BLOOMFIELD’S »...
GDYNIA — Port Rybacki

telefony. 12-50 17-78 Hala śledziowa
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 24 kwietnia 1933 r. o godz. 10 przy ulicy 
Gdańskiej 25 sprzedam najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: większą ilość tutek, bibułek do pa­
pierosów, 1 stół składowy z marmurową płytą. Przed, 
mioty te oszacowano na łączną sumę 2.840 zł f można 
Je oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym. 
Zlec Nr. 793/VHI 2216
Emil Drath, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy 

I. rewiru.

OlHtia budßwIaßE
Urządzenia kąpie­
lowe. Urządzenia 
klozetowe. Artyku­
ły kanalizacyjne. 
Blachy cynkowe.

pierwszorzędne towary 
wielki wybór tani« ceny 

P. URIEL w
Tel. 138. St. Rynek 33,

2068

Skład
b.korzystnie wynajmę, Byd» 
goszcz, Dworcowa 42. 3309

W Wielką Środę zmarł tragiczną śmiercią w Tatrach, przeżywszy lat 34

Ś. p.

Wincenty Birkenmayer
profesor gimnazjum w Poznaniu

hflcatoeowaa przekreślić.
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Dalszy spór o Siady Drwi 
pomiędzy biegłymi prof. Olbrychfem i prof. Hirsctafefdem 

Zamknięcie poslępowania dowodowego w procesie Gorgonowel
Kraków, 20. 4. (PAT)- Na wczorajseei roz­

prawie przeciwko Gorgonowej przemawiał pro 
fesor Olbrycht, który składał swoją optuję o 
badaniach innych rzeczoznawców nad śladami 
krwi. Prof. Olbrycht stwierdził, te nie było 
sprzeczności między wynikami tego badań, a 
wynikami badań, przeprowadzonych we Lwo­
wie. 0 ile chodzi o grupy krwi, to ponieważ 
na zbadanie, czy jest to krew ludzka cay zwie 
rzęca, nie zastosowano wszystkich właściwych 
metod, nie można mówić o przynależności 
grupy krwi na dowodach rzeczowych. Z uwa 
gi jednak na to, że część dowodów rzeczowych 
badanych przez biegłych lwowskich badano na 
obecność krwi ludzkiej w zakładzie badania 
środków żywności w Warszawie oraz w zakła 
dach medycyny sądowej w Krakowie j wynik 
wypada zgodnie, że jest to krew ludzka nie­
ma w tym względzie żadnych sprzeczności. 
Zkolei prof Olbrycht omówił badania dowo­
dów rzeczowych w państw zakładzie badania 
środków żywności w Warszawie, twierdząc, że 
nie dał on wyników sprzecznych z jego opinją. 
Tylko, że podczas na trzech przedmiotach tj. 
<na obu klamkach i na drzwiach do piwnicy, na 
których w Warszawie nie wykryto krwi, jemu

(o) Londyn, 20. 4. (tel. wL). Prasa an­
gielska zwraca uwagę na prowokowanie 
Polski przez władze niemieckie, które po­
zwalają sobie na stawianie wyzywających 
pomników w pobliżu granicy polskiej.

„Times" donosi, że taki pomnik wznie­
siono w obrębie Piły w odległości 93 metr, 
od granicy polskiej. Pomnik wyobraża czło

udało się stwierdzić obecność krwi. Co do ba­
dań grupowych, mówca zgadza się w zupełno­
ści z opinją prof. Hirschfelda.

Po złożeniu opinji preez prof. Olibrychta o- 
brona postawiła pytanie, gdzie znajdowały się 
ślady krwi na futrze. Z odpowiedzi wynika, że 
śladów krwi na futrze znalezionych preez bie­
głych lwowskich prof. Olbrycht nie znalazł. Za 
enacza on, że badał futro po upływie roku, 
kiedy krew mogła już być zniszczona przez 
pleśń, znajdującą cię na futrze. W dalszych za 
pytaniach obrona zmierza do wyjaśnienia, czy 
są sprzeczności w orzeczeniach biegłych i pro 
si, by sąd wziął to pod uwagę-

Następnie zabrał głos prof, Hirschfeld, który 
omówił opinję, wydaną przez prof Olbrychta. 
Odnośnie futra i chusteczki, prof. Hirszfeld o- 
rzekł, że na futrze w niektórych miejscach 
stwierdzono ślady krwi grupy A i grupy O. 
Na chusteczce stwierdzono dużą ilość elemen­
tów A. Dalej prof. Hirszfeld protestuje prze­
ciwko ocenie kwałifikacyj pracowników 
państw, zakładu badania środków żywności 
przez prof. Olbrychta oraz przeciwko niejasne­

mu omawianiu organizacji tej instytucji.
Po naradzie trybunał postanowił odrzucić 

wieka, zwróconego w stronę Polski. Na po 
mniku mieści się spis miast, które mają być 
zwrócone Niemcom. Na liście tej umiesz­
czono również W. M. Gdańsk.

Prasa angielska podkreśla, że wystawie 
nie takiego pomnika przyczynia się dc za­
ostrzenia stosunków.

wniosek prokuratora o zażądanie od proł. Ol­
brychta opinji co do wartości ekspertyz, prze 
prowadzonych pree^ warszawski zakład badań 
żywności.

Obrona przystępuje wobec tego do badania 
powołanego w charakterze biegłego dyrektora 
warszawskiego zakładu środków żywności inż. 
Zmigroda. Na pytanie obrony inż. Żmigród 
stwierdza, że na klamkach, o których mówi 
proŁ Olbrycht, krwi nie stwierdzono, mimo za­
stosowania wszystkich znanych metod badania. 
W jaki epodób prof. Olbrycht krew aa tych 
przedmiotach wykrył, zostafe dla świadka nie­
zrozumiałą zupełnie zagadką, tern bardziej, że 
zachowano w zakładzie warszawskim wszelkie 
środki ostrożności, wykluczające możliwość 
przedostania się krwi obcej na objekty, odda­
ne do ekspertyzy.

Po tern oświadczeniu dyr. Zmigroda prze­
wodniczący eareądiził przerwę, po której prze­
mawiał prof. Olbrycht, odpowiadając dyr. Zmi 
grodowi. Co się tyczy meritum sprawy, to 
port Olbrycht podtrzymuje w całości swoją 
opinję co do biegłych warszawskich. Ponieważ 
po replice prof. Olbrychta nikt nie zabierał 
głosu, przewodniczący zamknął postępowanie 
dowodowe.

Zkolei jeden z sędziów odczytał raporty 
ze szczegółowych badań meteorologicznych co 
do dnia, w którym popełniono zbrodnię

Następnie Sąd zarządza odczytanie danych 
hipotecznych z urzędowych ksiąg gruntowych 
we Lwowie co do stanu posiadania Henryka 
Zaremby, przyczem z licznych skarg sądowych 
oraz dekretów egzekucyjnych wynika, że Za­
remba był w złej sytuacji finansowej, a długi 
jego przewyższały wartość willi w Bnzuchowi- 
cach.

Po odczytaniu protokółu oględzin zwłok 
ś p. Elżbiety Zarembianki oraz oględzin miej­
sca zbrodni rozprawę o godz- 15 zamknięte.

Prowokujące pomniki niemieckie 
nad granicą polską 

Potępiające głosu strasu angielskie!

Hartyrologia obywateli polskich 
w Niemczech

Z obawy przed Śmiercią

/

za« 
po*

a na»
Gdy

skonsygnowana policja i oddziały pomocnicze 
pod komendą komisarza rządowego Drehera. 
Polscy właściciele sklepów zostali najpierw 
zatrzymani w areszcie dla „zapewnienia im 
bezpieczeństwa“ i dopiero po pewnym czasie 
wypuszczeni byli ua wolność. Sklepy, któ­
rych właścicielami są Polacy zamknięto aż do 
odwołania.

odezwy, atakujące senat z powodu jego 
rządzenia. Odezwy zostały przez policję 
zrywane.

„Danziger Neueste Nachrichten“ wypowia» 
da w związku z tem zdanie, że na zarządzenie 
socjalistów mogło wywrzeć wpływ memoran» 
dum, złożone przez komisarza generalnego 
Rzplitej wysokiemu komisarzowi Ligi Naro« 
dów.

Na wczoraj wieczór, jako w wigilję uro» 
dżin Hitlera tutejsi narodowósocjałiści zapo* 
wiedzieli wielki pochód z pochodniami. Po« 
nieważ w Gdańsku istnieje ogólny zakaz od 
bywania zebrań pod golem niebem i pocho 
dów, senat uprzedził kierownictwo partji na.- 
rodowo.-socjalistycznej, że pochód ten odbyć 
się nie może. Hitlerowcy na skutek zakazu 
senatu pochód odwołali, rozlepili natomiast

rękach, plecach i głowie. Pozatem 
Knlapel wskutek pobicia stracił mowę.

Synowie jego zostali również pobici 
stąpnie aresztowani przez hitlerowców, 
wskutek interwencji udało się aresztowanym 
wydostać z więzienia hitlerowcy zapowiedzie« 
li, że o ile nie opuszczą natychmiast Berlina 
i wogóle terenu Niemiec to zabiją ich wszyst 
kich. Z obawy przed śmiercią Knispel wraz 
z synami wyjechał z Berlina, gdzie pozostawił 
Sonę i kilkoro młodszych dzieci, 
stopięcioleciem pracy na stanowisku prezesa

Interwencja konsula 
Rzplilel w Opolu

Katowice, 20. 4. (PAT). Donoszą z Opola 
Konsul Generalny R. P, w Opolu interwenjo» 
wal osobiście u nadprezydenta prowincji opol 
sklej dr. Łukaszka w sprawie kilkudziesięciu 
obywateli polskich aresztowanych i zatrzymy* 
wanych w więzieniu od miesiącu. Konsul zwró 
cii uwagę nadprezydenta na pozostawienie 
bez odpowiedzi wielu pism interwencyjnych 
oraz na przetrzymywanie w areszcie od dłuż 
szego czasu żydów obywateli polskich bez do> 
ręczenia im formalnego aktu oskarżenia.

Królewska Huta, 20. 4. (PAT). W dniu 
wczorajszym przybył z Niemiec do Polski 
przez punkt graniczny BytomdDworzec 55 let» 
ni Knispel, urodzony w Rzeszowie, mieszka» 
jący od dłuższego czasu w Berlinie. Knispel 
przybył do Polski z trzema starszymi synami.

Jak wynika z zeznań, złożonych przez sy* 
nów Knispla do ich mieszkania w Berlinie 
wpadła dnia 16 bm. o god>z. 3 w nocy bojów» 
ka hitlerowska, złożona z 20 szturmowców i 
przeprowadziła w mieszkaniu rewizję. Gdy 
rewizja dała wynik negatywny hitlerowcy po« 
bili do nieprzytomności ojca Knisplów. Śla_- 
dy tego pobicia widoczne są dó dziś dnia na 

stary

Berlin, 20. 4. (PAT). Wczoraj po połu­
dniu miały miejsce w Ulm antypolskie de­
monstracje.

Według doniesień „Vossische Ztg.“ wzbu­
rzony tłum zgromadził się przed sklepami, na­
leżącymi do obywateli polskich, wnosząc an­
typolskie okrzyki oraz protestując przeciwko 
rzekomym „polskim represjom wobec osiadłych 
w Polsce Niemców“. Porządku pilnowała

Senat gdański nie zezwoli! 
na pochód hitlerowski 

Walka policji z afiszami

ucieczka do Polski
mitetem opieki społecznej prowadzi pod oso- i dzieckiem w Lipsku, niezwykle pożyteczna 
bistem kierownictwem pani Brzezińskiej, żony ! placówka, która o własnych siłach zdołała za- 
konsula R. P. komitet opieki nad matką i I kreślić szeroką akcję społeczną.

Antypolskie demonstracje w Ulm
Aresztowanie Polaków dla „zapewnienia im 

bczpicczeftslwa“

W 14-tą rocznice oswo­
bodzenia Wilna 

przybędzie p. Marszalek Pił­
sudski

Wilno, 20. 4. (PAT). W dniu 21 bm. od­
będzie się w Wilnie uroczysty obchód 14-tej 
rocznicy osowobodzenia Wilna. Na uroczy­
stość tę oczekiwane jest przybycie do Wilna 
p. Marszałka Józefa Piłsudskiego wraz z mał­
żonką i córkami. P. Marszałkowi Piłsudskie­
mu towarzyszyć ma dowódca kawalerji z wy­
prawy wileńskiej, a ostatnio wojewoda lwow­
ski p. Belina PrażmowskL P. Marszałek Pił­
sudski ma przyjąć osobiście defiladę, która 
odbędzie się na placu Łukiskim.

. »t—-w: ■

Wycieczka francuskie! 
młodzieży radykalnel 

w Polsce
Warszawa, 20. 4. (PAT). Dnia 15 bm. przy 

byli do Polski wybitni przedstawiciele francu» 
skiej młodzieży radykalnej „Federation Nat» 
nale des Jeunes Laïques et Républicains“ oraz 
członkowie partji radykalno-socjalnej pp. Jean 
Victor Meunier —- prezes federacji młodzieży, 
Andre Klein — członek komitetu wykonaw* 
czego, Jaques Sioux — Gelley — wiceprezes. 
Federacja młodzieży republikańskiej grupuje 
elementy młodzieży o zabarwieniu radykał» 
nem, wywierając duży wpływ na jej życie po­
lityczne. Goście francuscy zwiedzili w czasie 
swego pobytu w Polsce Katowice 1 Kraków, 
dnia 18, 19 i 20 bm. zabawią w Warszawie, 
poczem wyjadą do Poznania i Gdyni. Repre» 
zentantów młodzieży francuskiej podejmują 
w Warszawie Legjon Młodych i Akademicki 
Związek zbliżenia międzynarodowego „Liga“.

Katastrofalna nędza 
robotników polskich 

w Niemczech
Lipsk, 20. 4. (PAT). Kryzys ekonomiczny 

w Niemczech dotknął poważnie polską emigra­
cję robotniczą, liczącą w Saksonji, Turyagji, 
Anhaleie i prowincji saskiej około 10.000 osób, 
z czego przeszło połowa znajduje się od dłuż­
szego czasu bez pracy. Położenie materjalne 
tyeh ludzi jest ciężkie, to też wielu z nich, 
obarczonych lieznemi rodzinami pędzi żywot 
pożałowania godny. Wydatną działalność hu­
manitarną poza związkami emigrantów i ko-

Polscy książęta kościoła 
w Rzymie

Rzym, 20. 4. (PAT). Przybył tu prymas 
kardynał Hlond, powitany przez członków 
«nbaeady przy Watykanie i Kwirynale z 
ambasadorem Skrzyńskim na czele. Do 
Rzymu przybył również metropolita Kra­
kowski ks. Sapieha.

Zniesienie Izby Uzemieślni- 
czci w Bydgoszczy

Warszawa, 20. 4. (PAT). W Dzienniku 
Ustaw nr. 27 z dnia 19 bm. ogłoszone zostało 
rozporządzenie ministra Przemysłu i Handlu 
z dnia 21--go marca r. b., znoszące Izbę Rze* 
mieślniczą w Bydgoszczy. Cały okręg tej 
izby został wcielony do okręgu Izby w Po» 
znaniu. Rozporządzenie powyższe weszło w 
żjcie z dniem ogłoszenia.

O kredoiy eksportowe dla 
polskiego rzemiosła

(o) Warszawa, 20. 4. (tel. wt). Organiza 
uje rzemieślnicze w Polsce nawiązały ro­
kowania a Poixsh-British Trade Bank'iem 
w Gdańsku w sprawie uzyskania kredytów 
eksportowych dla rzemiosła polskiego.

Ogłoeaenla: wiersz milim. na strona Wamowej V*. 0,20 M 
w tekicie na pierwszej stronie .........................................................1.00 zi
ne drugie) I trzecie) stronie 0,80 ił — w tekście . - ... . 0.50 zf 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 15*/* drożę). 
Drobne za słowo 15 gr. p»rwsze słowo podwólnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za eglosseala skomplikowane I z zastrzeleniem miejsca 2U)) nadwyikl 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. ..... 15 fen.

— — ■ — — • 4 . . • . ■ 50 fen.
f,orbae za słowo 5 fen. — tytułowe .... .......................10 fen.
Przy sądowem Scięga.ilu należności rabat upada. Za terminowy druk 
przepisane miejsce ogloszeaia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Mcttorjese 3 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc » Józel Dobrostallskl Mostowa 6.

Redaktor odpowiedzialny za oprawy W. M. Gdańska Wilhelm Grlmsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynie Wiktor Mielników Gdynia, Swlątolańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Bron i »law Jędrzejczak, 

Inowrooiaw, plao Kasprowicza 4a.
Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Jizei Stanach, Grudziądz, Rynek Mili. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwu „Dzieli Pomorski", . Dzieli Bydgoski," „Gazeta Morska", 

„Dzieli Grudziądzki * „Dzieli Kulawek!"
Nakładam i czcionkami Pomorskiej Drukarni Pomiotaj S. A. 

w Toruniu

imn——wtowi mu« im
Abonament miesięczny wynosi

w ekspedycji miejscowych agencjach . ...... . . S.— zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu • • • -f• |. J. .. 3.40 zł
przez pocztę z odneszen.em . . .. V. . • 3.36 zł 
pod opaską................................................ .4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . JJ0 gd przez chłopce , , , , • 2J0gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 ąd . .l—gd 
W razie wypadków, spowodowanych silę wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie piaaaa
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